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Budować! 


Znakomity znawca spraw związanych z ak- 
cją budowlaną dr. Adolf Qross w artykule u- 
mieszczonym w „Naprzodzie* z 5 lutego pisze: 
„Dotychczasowa akcja mieszkaniowa na zasa- 
dzie ustawy z kwietnia 1925 jest tak nieznacz- 
ną, że niema ona żadnego wpływu na ulżenie 
nędzy mieszkaniowej”. 

Tak jest, u nas wydaje się ustawy 1 nowele 
do ustaw, uchwała się i ściąga się specjalne 
podatki państwowe i gminne na akcię budowla- 
ną, ale — nie buduje się. Jak wszystko u nas. 
tak 1 ta sprawa została zasypana stosem biu 
rokratycznej rutyny 1 blurokratycznego nic- 
róbstwa pod hasłem: wszystko musi się odle- 
żeć. 

Т leży sprawa budowy domów dla celów pu- 
bllcznych I mieszkaniowych już od czasu po- 
wstania państwa polsklego. Wszystko, co do. 
tąd dla te] sprawy zrobiono, nie posunęła јс 
ani na krok naprzód. Nic to, że ludzie mieszka 
ją w norach, albo muszą płacić lichwiarski: 
ceny za kąt; nic to, że mamy już okrągło 25? 
tysiące bezrobotnych, dla których akcja budo 
wlana byłaby jedynym ratunkiem; nic to, 2‹ 
cały tuzin przemysłów leży odłogiem wskutel 
zaniedbania akcji buddwlanej. Zato triumfuje 
myśl, że bez ustawy i bez pilnujących jej wy- 
koniania nic u nas stać się nie może: nie można 
urodzić słę bez papierka 1 nie można umrzeć 
bez innego papierka. 

Jakże inaczej dzłeje się np. w Ameryce. Tam 
nie nędza mleszkaniowa, ale wyścig przemy- 
słowo - sportowy powoduje szalony ruch bu- 
dowlany dochodzący aż do groteskowych 
form. Dotychczasowe 50 piętrowe „drapacze 
chmur* są już zabytkiem; pędzi się domy wy- 
żej w góre i niżej pod ziemią — bez pozwoleń, 
bez interwencji rządu czy magistratu, wyłąc: 
nie dla zadośćuczynienia potrzebie czy ambicji 
Zbudował znany właściciel domów towaro- 
wych Woolworth w Nowym Jorku „drapacz' 
26-piętrowy, a Już prześcignął go Jakiś przed- 
sięblorczy Jankes w Detroit, zbudowawszy 
dom na 8! piąter o wysokości 270 metrów. 

Ta jednak wydało się Innemu Amerykanino- 
wi za małe 1 przystąpił do budowania w No- 
wym Jorku „naddrapacza chmur”, który będzie 
miał wysokości 360 m., a zatem będzie wyż- 
szy od wieży Elfla, nie licząc 12 piętr pod po- 
wierzchnią ziemi. Władze, o ile wogóle mają w 
tych sprawach coś do gadania, popierają te 
pomysły slowem 1 czynem. Rada miejska w 
Nowym Jorku postanowiła dla umożliwienia 
budowy „naddrapaczy* zreformować ruch u- 
liczny w ten sposób, aby nie odbywał się już 
Po ziemi, lecz w powietrzu. W tym celu „nad- 
drapacze“ będą połączone mostami wznoszące- 
mi się na 20 I więcej m. ponad poziomem ulicy, 
a na ten cel miasto przeznacza narazie 40 mil- 
janów dolarów. 

Nie chcemy się porównywać z Ameryką ani 
pod tym, ani pod innymi względami. Chcemy 
tylko wskazać, do czega można dojść, jeżeli się 
chce wogóle coś osiągnąć. U nas na inicjatywę 
prywatną, tak bujną w Ameryce, niema co li- 
czyć. Nasi kapltaliści nie są kapitalistami w 
prawdziwem tego słowa znaczeniu; rzadcy zaś 


prawdziwi kapitaliści nie włożą pieniędzy w 1 py zapach, konduktor otworzył okno, przyczem | błin— Jaszczów. , 
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budowanie, bo to się nie opłaca. Pozostaje więc 
tylko Inicjatywa państwa 1 gmin i da nich lu- 
dność bezdomna I bezrobotna zwraca się z ape- 
łem: BUDOWAĆ! 


Zaniedbania i 


Czego klasa robotnicza 


W rubryce „Przegląd prasy” przytoczyliśmy ©- 
пердај 1 wczoraj obszerne wyjątki z rozważań na 
temat upadku Krakowa. Wystarczy zatem, jeżeli 
przypomnimy na tem miejscu, że powody powol- 
nega obumierania Krakowa leżą w systematycz- 
nem iekceważeniu Jego Inieresów przez rząd, Oraz 
w zbyt małe] żywotności zarządu mlasta, 

Jeżełl со do pierwszej przyczyny możnaby je- 
szcze uciszyć wyrzuty sumienia powołując się na 
działanie „siły wyższej”, o tyle drugi zarzut ро. 
winen pokryć poważnemi zmarszczkami troskl 
czoła ojców miasta. 

Wprawdzie w świeżo wydanem sprawozdaniu 
z działalności zarządu miasta czytamy, że gospo- 
darka gminy krakowskiei służyła wielokrotnie za 
przykład licznym miastom — gospodarującym je- 
szcze.. gorzej, nie moglibyśmy Jednak w całości 
potwierdzić tej dodatniej opinji jaka zarząd miasta 
poslada... sam o sobie... 

ZANIEDBANIA 

Zarzuty nasze nie pókdą w tym artykule w kie- 

unku wytykania błędów w tej czy w innej dzie- 


| dzinie działalności gminy, będą się one raczej ad- 


nosiły do tego, czego wozóle nie zrohiła, lub czego 
nawet nie usłowała robé. Te zaniedbania bowiem 
są naszem zdaniem najsłabszą stroną gospodarki 
miejskiej Krakowa. 

WALKA Z BEZROBOCIEM 

1. W pierwszym rzędzie stwierdzamy z calą 
stanowczością niedostateczność akcji zmierzające! 
do zwalczenia bezrobocia. 

Roboty miejskie, przy których znajdowali bądź 
też w tej chwili jeszcze znajdują pracę bezrobotni, 
prowadzone były zawsze jedynie na skutek sta- 
nowczego nacisku krakowskiej Rady Robotniczej 
PPS, która п. p. w roku ubiegłym w zimie — zna- 
iąc brak inicjatywy ze strony magistratu — opra- 
cowala cały szczegółowy plan sfinansowania tych 
robot. Jednak nawet wówczas zostały przez mla- 
slo wyzyskane tylko niektóre wskazane przez nas 
źródla dochodowe — cała zaś akcja prowadzona 
była nie dość energicznie i w zbyt ograniczonym 
zakresie. 

Stan ten prawie bez zmiany trwa do chwil obe- 
cnej. 

SZYNY TRAMWAJOWE POD PARKIEM KRA- 
KOWSKIM.... 

2. Planowana od szeregu lat, a od roku zgórą 
zapowiadana budowa szerokotorowej linii tram- 
wajowej Nr. 2 przez ulicę Karmelicką i Nową wieś 
w stronę Łobzowa, do dziś znajduje się w sterze 
projektów. Poza zwiezieniem rod Park Krakowski 
szyn tramwajowych. które miały Уус użyte do 
budowy wymienionej linji nie uczyniono nic vie 
tel. 

Czy zmarnujemy także wlosnę bieżącego raku? 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 
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domaga się od mlasta? 
LEGENDARNA POŻYCZKA. 

3. Zapowiadana jeszcze za czasów komisarskich 
na poły legendama pożyczka zagraniczna, które, 
zaciągnięcie planowała gmna — modliwiłoby te 
istotne roboty Inwestycyjne na większą skalę — 
także nie wyszła poza strefę „pobożnych życzeń”. 
Ca garsza — o pożyczce tej przestano obecnie 
zdaje się wogóle mówić, 

‚ Zarzutów tego rodzaju możnaby poczynić znacze 
nie więcef. Ograniczamy się jednak do przytoczo- 
nych w tej сїй 

OBOWIĄZEK ZARZĄDU MIASTA 

Powie ktaś — ale cóż ma wspólnego szerokoto- 
rowa Inja tramwajowa na Łobzów, ze sprawą 
upadku lub rozwoju Krakowa? Odpowiemy mu: 
niewątpliwie Kraków traktowany po macoszemu 
przez rząd, zepchnięty na drugi jeżeli nie trzeci 
plan przez Warszawę, odcięty od zachodu linją 
graniczną, nie posiadający prawie zupełnie połączeń 
kolejowych, ami żadnej innej komunikacji ze swoją 
najbliższą okolicą ku północy, zdystansowany na 
polu gospodarczem przez zapobiegliwe Katowice, 
znalazł się w sytuaci bardzo przykrej — niemniej 
sam nie uczynił піс w kierunku podnieslenla się | 
rozwoj 


. - . 


Nie rzucamy gromów, nic mędrkujemy, nie pe- 
тогцјету — owszem zdajemy sobie w calej режі 
sprawę z trudności, jakie zarząd miasta ma do prze- 
zwyciężenia, ale — radzihyśmy ujrzeć z jego stro- 
пу więcej rozmachu, więcej Inicjatywy, więcej za- 
poblegllwości około sprawy rozwoju miasta. 

Niezbędne jest qpracowanie wielkiego plany go. 
spodarczego, któryby wskazał klerunek w jakim 
Kraków ma możliwie najwięcej szans rozwoju, 
wreszcie — jakich sposobów należy użyć aby ten 
upragniony rozwój istotnie zapewnić. 

Oto naszem zdaniem obowiązek zarządu miasta. 

POSTULATY KLASY ROBOTNICZEJ 

Klasa robotnicza Krakowa będzie się domagała, 
by w planie tym zostały uwzględninne w najszer- 
szem znaczemu tego słowa Interesy warstw pra- 
cułących. 

Wysuwa się tutaj na czoło żądań budownictwa 
mieszkaniowe, pomoc i opieka dla najuboższych 
(bezrobotni) należyty rozwój oświaty (budowa 
gmachów szkolnych) zapewnienie środków żyw- 
ności (sklepy miejskie, magazyny Ир.) troska a 
zdrowie mieszkańców (parki, łaźnie, szpitalniotwo) 
wreszcie opieka nad dziećmi + młodzieżą. 

Taki plan gospodarki miejskiej może zawsze Il- 
czyć na poparcie ludności robotniczej Krakowa — 
z drugiej strony — zdaniem naszem — tylko takl 
plan może zapewnić Krakowowi należyty rozwój 
i trwałą żywotność w przyszłości 


Katastrofalna eksplozja w pociągu 


W platek rana niedaleko stacji Jaszczów na linji 
Lublin Rejowice nastąpił w pociągu jadącym ze 
Lwowa siny wybuch w wagonie 3-ciej klasy. 
Mianowicie wybuchł eter, który wiózł jeden z pa- 
sażerów. Wagon zapalił się, pociąg zatrzymano, a 
tymczasem kilkunastu podróżnych zastało ciężko 
poparzonych. Wedle sprawozdań przebieg kata- 
strofy Бу! następujący: Dotyczący wazon Ш kla- 
sy był ostatnim wagonem osobowym, za nim znaj- 
dował się ambulans pocztowy. Z kosza, znajdują- 
cego się na półce wagonu, sączył się jakiś płyn 
na podłogę. Gdy pasażerowie użalali się na dziw- 


prąd powietrza przeniósł sączący się eter w kle- 
runku lampy, со spowodowało wybuch. W wago- 
nie zapanowała panika. W tłoku kilka osób prze- 
wrócono, reszta deptała po nich, szukając wyi- 
ścia. Służba kolejowa zatrzymała pociąg i odcze- 
piła ambulans pocztowy oraz sąsiedni wóz. W kil- 
kanaście minut po wypadku przybył z Lublina po- 
! ciąg ratunkowy. 25 osób lżej rannych udało się w 
| dalszą podróż, 16 ciężej poparzonych przewiezio- | 
| по do Lublina. Z pośród rannych jeden konduktor | 
| i leden podróżny StracHi wzrok. W krótkim okre- 
sie czasu jest to już czwarty wypadek па linii Lir 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 
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W nowałoiach jak: Rypse, Welury, Plusze, Welwety, 
Wełny, Susna, Kamgarny na płaszcze, Kosijumy, Suknie 
ina ubranie meskie. Flaneje, Barchany, Zefiry, Płótna, 
Пушкі, Wsypy 1 Okstordy. Кару, Koldry, Коса i Firan- 
ki. Creppe da Chine, Fulary, Тау, Ureppe, Marokain itd. 
Największy wybór płócleń żyrardowakich po ce- 

nach fabrycznych. 1288 


Republikański monarchista 


"Takie określenie dają pisma postępowe berliń- 
skia hr. Westarpowi, przywódcy partji riemiecko- 
narodowej, największej рагіјі w obecnej koalicji 
rządowej. W mowie swej w dyskusji nad oświat- 
czeniem nowego rządu Westacp mówił tak, że każ- 
de drugie zdanie było zaprzeczeniem pierwszego. 
Mówił: 

— Wstapiliómy do rządu repneblikańsktego, zle 20- 
stajemy monarchistami. 

— Zgodziliśmy się na ustalone przez kanclerza 
Marxa zasady, ala nie wyrzekamy sią naszych dą- 
żeń. 

— Jesteśmy za polityką porozumienia z Francją, 
ale nla będziemy lej popierać, dopóki choć jeden 
obcy żołnierz stol na ziemi niemnieckiej. 

— Zgadzamy się na zburzenie twierdz niemlec- 
kich na wschodzie, ale ministrowie z mojej partii 
w tej uchwale udziału nie bral. 

— Niemcy nie mogą myśleć o zerwaniu i gwal- 
cie, ale na Polsko napaść należy. 

Со skłoniło Westarpa do takiego wystąpienia 
w kilka dni po jego gorączkowych zabiegach, aby 
malrtja jego weszła do rządu? Oto wychodzi na 
jaw, że w partii niemiecko ~ narodowej panuje roz- 
dlwojenic: prawe — nieprzejedtanć — skrzydło 
nie zgadza się na udział w rządzie, który kądźco- 
bądź występuje pod flagą republikańską, natomiast 
lewe skrzydło, które pchało się do rządu. chce za 
ceng ustępstw I krętactw w nim pozostać. Z tej 
matni hr. Westarp próbował wyjść w ten sposób, 
że mówił 1 Жа prawicy | dla lewicy: dla druglej 
tak, dla pierwszej nie. 

Jak już z telegramów wiadomo, ta wystąpienie 
Westarpa już wywołało rozdźwięki w nowym rzą- 


dzie. Marz, który pod naciskiem Hindenburga zgo- 
dził się na utworzenie bloku mieszczańskiego, chce 
utrzymać go na platformie republikańskiej nietyle 
może z wewnętrznego przekońania, ile z obawy 
przed opozycją we wlasnem stromnictwie: w cen- 
trum. Przyjąwszy do swego rządu trzech tak wy- 
bimych nacjonalistów, jak Hergt, Keudeli 1 Schiele, 
nie spodziewał się, że omi w ciągu jednej nocy sta- 
ną się z monarchistów republikaninami, ze zwo- 
lenników rewanżu pacyfistarni, natomiast miał pra- 
wo spodziewać się, że odroczą swoje zamysly, że 
będą usiłowali dostosownć się do tomu, jaki on 
rządowi nadał. 

Wystąpienie Westarpa rozwiało te nadzieje. Te- 
raz, po takde, chodzi o doprowadzenie do pozor- 
nej bodaj zgody, tembardziej że rząd stoi wobec 
kilku zgłoszonych przeciw niemu wniosków o u- 
chwalenie mu wotum nieułności. A niebezpiaczeń- 
stwo jest wielkie, gdyż — jak wiadomo — rząd 
ma tylko а glosy większości tak, źe los ego zawisł 
od 19 głosów tak zwanej partii gospodarczej. A na- 
wet poparcie tej partii może okazać się niewystar- 
czalącem, о ile ruch opozycyjny w centrum pod 
kierownictwem byłego kanclerza Wirtha pozosta- 
nie trwatym. 

Najlepsza charakterystyką ni*vewności, w jakiej 
rząd s'ę znajduje, jest fakt, że minister spraw za- 
granicznych Stresemar akurat teraz wyjcźdża па 
trlop. Streseman lako przezorny polttyk chce prze- 
czekać, jak slę stosunki włożą, aby mógł czynem 
dowieść zamiepokojonej opinii publicznej we Fran- 
cjl, że potrafi mimo obecność! nacjonal stów w rzą- 
dzie kontynuować politykę porozumienia. Trzeba 
czekać, czy Strestman będzie mia! poco wracać. 


Cierpienia Molinelli 


Czytelnicy „Naprzodu” pamiętają straszny los 
socjalistycznej gminy Molinaja w  nółlnocnych 
Wloszech Mollnolia na zawsze zajmie honorowe 
miejsca w historji męczeństwa prołetarjatu. Przez 
cale lata ктер tam faszyści organizację socjali- 
styczną, związki zawodowe. kwitnącą nlegdyń 
spółdzielnię robotników rolnych. Ekspedycje kar- 
пе, mordy | krwawy teror nie potrafiły złamać 
wierności robotników dla swych orzanizacyj Кіа- 
sowych. Wtedy faszyzm przystąpi do blokady 
złodowej. Robotnicy, którzy nie chcieli watąpić do 
łaszystowskich wwiązżków zawodowych, zostali 
pozbawieni pracy a wreszcie wypędzona ich 2 do- 
mów. W jesieni 1926 krzyk oburzenia wywołało 
w całym świecie robotniczym wypędzenia sitą ro- 
botników z Molindiii. Losy nieszczęsnych wygnań- 
ców opisuje list, ogłoszony niedawno w Paryżu. 

Malinella, 7 stycznia. 
Drodzy Towarzysze! 

Od półtora miesiąca blądzę od domu do domu, 
Ścigany przez faszystów. Pomimo panującego te- 
toru, przyjmowano mnie wszędzie dobrze; duch 
solidarności wołąż jeszcze jeat silniejszy ad obawy 
przed zemstą taszystów. 

Dopiera w ostatnich dniach udało mi stę na no- 
wo nawiązać łączność z towarzyszami w Molt- 
nelli i zasięgnąć wiadomości o ostatnich wydarze- 
niach. Dowiedziałem się bardzo smutnych rzeczy. 

Prześladowamla socjallatów są z dnla na dzień 
okrutulejsze. Rodziny naszych towarzyszów wy- 
pędzono; do wielkich koszar w Bolonji, dokąd ich 
posyłają. przybywają chorzy ! w fachmiatach. — 
Ahy zrobić miejsce dla nowo przybyłych, zante- 
chann rożdziału między mężczyznami 1 kobietani, 
sfarcami i dziećmi; razem tak pomieszanych, żyje 
70 rodzin w llczbie ponad 400 Оза. Kiedy wielkie 
kozery zostały przepótnione, poslano resztę wy- 
siedlonych dò Ріотийо, dzia ich tak samo trak- 
tuja. Wszystkich obowiązuje pobyt przymusowy 
są kontrolowati natrątnie przez policją i milicję. 

л a aa aka 


ha nowe półrocza Kursy 
raununkowośdi panai- 
wowe] | komunainej 


W Pl SY. T NOWAKA 


Cadziannia wl. Krowadarska L. 17, Kiaków. — Wykłady а bm. 


Wolno im wychodzić od godziny 7 rano do 9 wie- 
czorem; otrzymują zapomogę, cztery liry dzien- 
mie na rodzinę. Z tego się mają utrzymać. Zimna 
1 ścisk wymaga ofar; dzicń nie mja by nie za- 
brano kogoś do szpitala. Zwłaszcza dzieci 1 star- 
cy cierpią bardzo w tych strasznych stosunkach. 

Z końcem listopada komiłet organizacyj robot- 
nicżych w Mol nelli zebrał stę w nocy potajemnie 
pod golem niebem, aby. stè naradzić, Sytuacja by* 
ła taka: połowa rodzin zorganizowanych zawodo- 
wo została wygnaną z Molinelii. Niemal wszyscy 
mężczyźni kryją się w pusikowiach Włoch środ- 
kowych, һе? dachu nad głową i bez żywności. — 
Środki ratunku zostały wyczerpane, nas! przywóde 
oy w więzieniu — został głód | rozpacz. 

W porozumieniu z kilku członkami komisji сеп- 
tralnej związków zawodowych, którzy leszcze nie 
zostali zaarcsztowani lub nie uciekli dotąd zagra- 
nice, postanowiono w tych warunkach zwolaić na- 
szych towarzyszów od wszystkich obowiązków 
dyscypliny. Znacie wszakże naszych ludzi. Może- 
cie sobie łatwo wyobrazić, jak przyjęto tę uchwa- 
19, Mól informator zapewnia, że widział nłarców 
płaczących |ak mała dzieci. 

7 рой ба 140 rodzin, które pózostaly w Moline- 
it, 65 peosllo о przylęcie od faszystowskich zwią- 
бли zawodowych, ale przyjęto tylko 13. Z 108 
wygranych rodzin prosiło o przyjęcie tyłko оёт 
ale nie przyjęto ani jednej. Faszyści oświadczają, 
że wyznanym nie wolno powtócić, zaś inni noj- 
płerw muszą „odpokuiować" swe dawne biedy. 

Ciuseppe Masserenti został skazany na pięć lat 
wygnania і nie wiadomo, gdzie się znajduje. Ga- 
stone Rentlvogil dostał trzy łata 1 znajduje się na 
wyspłe Laenpedusa. Gaetano Bagni dostal też trzy 
lata і zostal deportowany na wyspę Ustea. Inni 
uciekli, 

Qto, dródzy towarzysze, jest najboleśniejszy 
rozdział naszej smutuej һзїоїїї. Glöd gnębi na- 
szych ludzi. Сіогріа. nia mogąc się bronić, ale wła. 
rzą mocno w przyszłość, w sprawladliwaśś | wol- 
ność. Do widzenia 


- А 

Czyż można sobie przedstawić bardziej wzrli- 
szający dokument socjalistycznej wierności? Wio- 
niec męczeński pierwszych chrześcijan blednie 
wóbec bohaterów Melinelli. 
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Małpowanie 


Jedna z agency] prasowych ogłasza: „W Po- 
znaniu odbył się zjazd dzialaczy „narodowego ru- 
chu robotniczego” z całej Polski pod przewodnie- 
twem prezesn posła Herza. Na zjeździe zajeżono 
тагойому uniwersytet robotniczy, o cliarakterze 
bezpartyjnym, maiący na celu popularyzowanie 
wiedzy, popierania wychowania fizycznego i sze- 
rzenie narodowego ducha polskiego. Organizacja 
opierać się będzie na kolach rozrzuconych po całej 
Polsce". 

Będzie to wlec, o tle wogóle pornyst doczeka 
się realizacj, placówka NPRu, placówka „konku- 
rencyjna" dla naszego TUR. Już krakowski „Głos 
Narodu* pod wrażeniem wspaniałego zjazdu w 
Katowicach napomkną!, że trzebaby założyć сой 
podobnego, aby wyrwać młodzież z так ѕосјай- 
stycznych. Wedle tego pisma mala to naturałnie 
być instytucja сһабеска, a tymczasem uprzedzili 
chadeków NPRowcy. 

Owszem, można i należy zakładać jak najwię- 
cej mstytucli oświatowych w kraju, gdzie oświata 
stoi na lak niskim рог отіе. Pytanie tylko, skąd 
wziąć Юепісіе dla tych iastytucyj? Czy NPR. 
która ledwo dyszy i nie przyszła jeszcze do sie- 
ble po rozłamie, wyobraża soble, że znajdzie w 
„całej Polsce" ludzi chętnych do uczęszczania na 
Jej imprezy pod maską „oświatową”? (Gruba prze- 
sadu! — konkurencji TURowi nle ztobicje, a wa- 
Sza „praca oświatowa“ będzie tak podobną do 
TUROowej jak enpecrowska роШука jest podobna 
do polityki robotniczej. Jeszcze „kół w całej Pol- 
эсе" niena i nie tak prędko powstaną, 

—000— 


„Psi język" 

Ostatnio dużo czytaliśmy о interwencji klery- 
kalnych organizacyj koblet, protestach i petycji da 
Senatu. Chodziło o uwolnienie z włęzienia gen. 
Rożwadowskiego, aresztowañego za nadużycia. 
Przytaczamy poniżej ciokawe wspomnienia ieg- 
dza z jednej z parafji krośnieńskich, z okresu kiedy 
zem Rozwadowski był jeszcza podpułkownikiem 
austjacktm. 

Otóż w owym czasłe ksłądz ten jako alumn sermi- 
narjum duchownego był podczas wakacyj guwe- 
nerem dzioci pana podpułkownika. Pewnego razu 
podczas jakicjś uroczystości, zebrane grono gości 
(w tem dużo szlachty polskiej) prowadziło roz- 
mowę naturalnie w języku niemieckim. Nasz alumn 
też chciał powiedziać parą słów pocliwalnych na 
cześć pana pulkownika. Nieszczęśny, czy zapomi- 
nial czy też nie znał dobrza języka niemieckiego, 
wyzłosił parę słów w języku polskim. Przerwał 
mu p. Rozwadowsłd | odezwał się w te slowa: 
„Bitte diese Hundesprache in melen Mause nicht 
zu benutzen" (proszą w mym domu ше używać 
togo psiego lęzyka!). Możemy па żądanie podać 
nazwisko tego księdza. 

Naturalnie, że przykre rzeczy latwo idą w nie- 
pamięć, mie zaszkodzi jednak, by opija spole- 
czeństwa dowiedziała się, jacy w chłenie ludzia 
i jakie ich charaktery, choć na ustach nieraz Bóg 
i Ojczyzna! 


00 лаада 
Czas odnowić przedpłatę 


Spr awg partyjne 


Zarejestrowani członkowia PPS moga odebrad 
nowe legitymacje partyjne w Sekretarjacie Rady 
Robotniczej codziennie między godziną 5—7 wie- 
czorem; towarzysze tramwajarze u tów. Wiśniow- 
skiego. towarzysze pracownicy użyteczności pu- 
blicznej п tow. Kustowskiego. 

Niezarejestrowani dotąd towarzysza muszą zgło- 
uć się hezzwlocznic do Sekretariatu Rady Robot- 
niczej, iowarzysze kołejarze do Komitetu koi. w 
Domu kolejarzy, towarzysze pócztowcy do koml- 
tetu pocztowego. 

Prezydium krakowskiej Rady Robotniczej PPS, 
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Dziś przedsta 
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Nowy sukces „UCIECHA*! 


Dziś i dni następnych wyświetla „UCIECHĄ* 
arcypotężną symfonję życia, miłości i pracy 


„LUDZIE ZE STALI" 


Dramat polskiego emigranta w Ameryce. 10 aktów. Historja 
życia ludzi o stalowej woll, a gołękich sercach. 


«йы MILTON, SILLS 


ania o godzinie J-ej, б 
stepne a godzinie B-aj, 7-е] i S-ej. 
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Warunki zdobycia lepszego bytu 
przez kolejarzy 


KLASOWA ORGANIZACJA 

Inieresa wszystkich pracowników kolejowych 
Są jednakie, temu nkt nie zaprzeczy z wyjatkiem 
tych, którzy nie myślą, lecz bezmyślnie za innymi 
powtarzają. Liczba takich Jest jeszcze znaczna, ale 
me zmieni to bynajmniej faktu, Że pracownicy ko- 
lejowń tylko przez jedność mogą dojść do potęgi 

Rozstrzygającym czynnikiem w życiu społecz- 
nem jest potęga, tyiko ona daje gwarancję osiq- 
znięcia celu lub utrzymania tego, co się zdobyła. 

Niestety! zbyt małe szeregi tych „którzy doszli 
do tego przekonania, Że jeżeli ich życzenia mają 
się spełnić, to pobudka, musi od nch samych wy- 
chodzić. Toteż wszystko należy uczynić, aby ogół 
kolejarzy przejął się przekonaniem, że musi sam 
działać, jeżeli chca obrony swych interesów. 

А do tego jest Środkiem klasowa organizacja, 
która ziednoczywszy ogół, może dać kolejarzom 
potęgę. Nad tem пе potrzeba się wiele rozwodzić. 

IDEA ORGANIZACJI KLASOWEJ 

ldea Organizacji, jest to idca zjednoczenia, sku- 
nienia wszystkich sił. Potęga organizacji będzie 
tem większa, im większz będzie ilość zjednoczo- 
nych i uświadomionych proletariuszy. Tylko sku- 
pienie się wszystk.ch pracowników kolejowych da 
największą potęgę. Jeżek pracownicy kolejowi mo- 
да dojść do największej potęgi przez to, Że się 
wszyscy razem zjedmoczą dla wspólnej działalno - 
éc, to nie mogą dojść do tej samej potęgi przez Or- 
ganizacje separatystyczne (fachowe), pod egidą 


TEN 


Ostatnie literki 


(Ciąg dalszy) 

— To tuż mój kuzyn, — jzerwal Wołod'ko. 

— Pański kuzyn? Och, pewnie i pana też oszu- 
Кан, jak i mnie. 

— Nie podobnego. Żadnego prawa nie mam do 
Ich pieniędzy ani względów. Jestem tylko daleki 
krewny. Kilka razy wprawdzie pomoglem im w 
Petersburgu. Mój brat, zresztą przyrodni 1 o wiele 
starszy, byl też w powstaniu. Ta Rudnia należała 
da niego. Wystarałem się kiedyś, bardzo dawna, 
że mógł on wrócić z Syberii, a majątek rząd od- 
dał jego dalszej rodzinie... 

Serce idącego obok wozu Literki ścisnęła się bo- 
leśne. Literka był patriotą i słyszał, czy też czy- 
tal o panu Wołod'ce, który z szeregów armii ro- 
syiskiej, jako oficer generalnego sztabu, uciekl do 
Jasu, da nędzmych | słabych grup powstańczych. 
Саја świetną karjerę swoją. Wygodne, pelne za- 
szczytów życie bogatego oficera świadomie złamał 
Taz na zawsze dla tej пројпеј mgły, zwanej ideą. 
Jak ci z brygady Piisudsk'ego, w której literka 
służył przez pewien czas, blyszczący kapitan 
gwardji carskiej rzucił „na stos“ swój życia los, — 
i spalił się, zniszczał prawie bez śladu i wspomnień 
Gdyby choć poległ! Ale powstaniec Wołod'ko, wa- 
skawiony ой śmierci przez swoje duże stosunki w 
Potersburgu, dziesiątki lat cerpiał jeszcze, w ko- 
palniach zabajkadskich i później w jakieś leśnej sa- 
momi Iiewskiej, wyznaczonej już starcowi na do- 
żywotnie w.ęzienie przez rząd. Nie pamięta o jego 
mogile i a mogilach podobnych Polonia Restituta. 
Bezmierny ból, tulący się w tych zapomnianych 
grobach, jest cichy. Przemawia tylko do serca, 


ducha kastowego. 

Jeśli organizacja klasowa - ogólna jest dobra, to 
organizacje separatystyczne - kastowe, піс moga 
być dobre, ale przeciwne, złe. Przeszkadzają bo- 
wiem w osiągnięciu jedynego Środka, za pomocą 
którego ogól kolejarzy dojść może do potrzebnej po- 
tęgi, przez rozdzielenie kolejarzy na poszczególne 
grupy, uniemożliwiają zjednoczenie się wszystkich. 
Zmntejszają nawet możliwość późmejszego zjedno- 
czenia, bo w takich organizacjach musi z koniecz- 
ności wzmacniać się duch kastowy i musi z ko- 
nieczności coraz bardziej rozszerzać przepaść ро- 
między poszczegóinemi kategorjami, о со i tak za- 
biega Administracja kolejowa. Już samo zakłada- 
ns takich odrębnych organizacyj. jest łamaniem 
solidarności, jest zatem sprzeczne z Ideą organiza- 
ch, bo myśl, jaką założyciele takich odrębnych or- 
ganizacji są przejęci, Jest zawsze ego:styczna l 
iałszywa, co już doświadczenie wykazało. Chęć 
uzyskania korzyści dla mniejszego grona jest prze- 
dewszystkiem nilesojidaruą, jest zaprzeczeniem 
właściwej idel organizacyjnej. 

Liczy ona zawsze na dobroć i łaskę Zarządów 
kolejowych, bo przecież mata, odosobniona orga- 
nizacja nie posiada żadnej innej siły, jak tylko 
drogę pokornej prośby, która może być poparta 
co najmniej zdra niem drugich. Z potęgi muszą 
organizacje kastowe zrezygnować, a więc, Orga- 
nmizacje kolejarzy odrębne - kastawe nle mają гасі 
bytu! 


Szczyty, które muszą być пі 
dzają normalnej codzienności. 
obojętna i szara, rośnie па п 
tów. Ale panuje nad Życie 
bagna, grzązkie, oślizgłe, 
wiełkch burz. Kłębi się tam w ukryciu tchórzo- 
stwo i podłość, kłamstwo i zbrodnia, nieśmiala, 
zawistna zbrodnia lwdzka. W bezpicczny słonecz- 
ny dzień swobody bagno panuje. Obydne gady 
wyrzuca z siebie; zbyt przemyślne, aby nie zasłu- 
żyły na szacunek, zbyt nkczemne, aby móc je 
zwalczyć. Jest to „konieczność dziejowa“. Darem- 
nie z nią walczyć przy pomocy wypróbowanych 
od lat tysięcy Środków, o tyle rozmaitych o ile 
bezskutecznych. Trzeba tu wynalazku zupełnie no- 
wego. Był Cheops, był Platon, był Chrystus, był 
Marat. I nic się nie zmieniło, Ludzie rozmawiać 
тоға iednym językiem, mieć jedno prawo, nawet 
jedną ojczyznę, ale każdy kocha co innego. Naj- 
obszerniejsza przestrzeń, którą ogarnia ludzkie ko- 
chanie, jest to bezmiar żołądka. Później idą inne 
organy. Prawda, istnieje wielka i najtrwałsza od 
wieków wspólnota serc ludzkich: nienawiść do 
bliźniego i wszystkiego, co żyje. Czasem ukrywa 
się ona pod brudnym woalem przyzwoitości. Cza- 
sem judasze miłości bliźniego zasłaniają jej wy- 
krzywiort, śmiechem twarz czarną maską powaź- 
nego, bezczelnie nikczemnega kłamstwa. Przyj- 
Tzyjcie sięl Wygląda опа z niewinnych oczów 
dziecka, którego wszelkie zabawy polegaią na 
triumfie nad innemi dziećmi. Zrobić komuś przy- 
krość — to rzecz najweselsza. Tak zwana „Szła- 
chema emulacja" jest złośliwym podstępem niena- 
wiści: to ten sam kwiatek. tylko z innego ogródka. 
Nienawiść podtrzymuje — i icdynie podtrzymuje — 
odrodzenie fizyczne i moralne ludzkości, za jakie 
bezspornie i shusznie uważany jest sport, który bez 


współzawodniciwa więdnie prędzej, niż fijoiek w 


RÓŻNICE IDEOWE ORGANIZACYJ 
KOLEJARZY 

Organizacja kolejarzy zawodowa - klasowa nie 
może być wyłącznie idealną, ani wyłącznie ma- 
terjalną. Musi ona chronić członków przed wyzy- 
skiem, a z drugiej strony, ma jednostce i ogółowi 
kształcić serce i krzepić ducha do długiej 1 сіе Кіе 
walki o polepszenie bytu, tak poszczególnej je- 
dnostes, Jak i ogółówk 

Dluga jest droga organizacyjna, powoli tylko 
budzi się świadomość klasowa, a gdy ogół zorgar 
nizowany walkę przeprowadzić potrafi, wyniki nie 
prędko się ujawniają. Qdy orzanizacja nie dość 
rychło i nie dość stale się rozwija, to i wyniki jej 
ciężkiej walki, jaką ona prowadzi niezbyt się uwi- 
daczniają. A tego, niestety! — kolejarze w znacz- 
nej mierze zrozumieć nle chcą, czy nie potrafią. 

Uświadornieni wiedzą, że walka do źródła zlegn 
musi być skierowana, ich nie wytrąci chwilowe 
niepowodzenie. Do nich słowa powyższe się nie 
odnoszą, natomiast do tych, których siły opadają, 
którzy zniechęceni ałbo oslabli, opuszczają sze- 
regi organizacji ogólnej klasowej, lub w niej zosta- 
ią, slejąc niechęć i dezorjentację. 

W skutkach ich nieobliczalnej roboty, następuje 
upadek na duchu ogółu, a siły miast podwajać się, 
Ма na marne, 

Rozterki noszą w sobie zarodek waśni # zawiś- 
сі Wrogowe ogólnej organizacji klasowej podsłu- 
chują rozmaite pogloski, wykorzystując każdy mo- 
ment apati mas, aby przedłużyć drogę dziejowe- 
go pochodu, wyzwalającego się proletarjatu z pęt 
kapitalistycznych. 

Nie pomoże warcholenie, biadanie kib skamie- 
nie! Ogół kolejarzy musi bliżej przypatrywać się 
walce | zrozumieć jej cel. Jednostka niech zbada 
swe siły 1 zastanowi się, czy wytrzyma walkę 
długą i żmudną. Niechętni lub którym sil brak nie 
wytrzymają nagmniejszej walki, tacy są tylko za- 
porą organizacji То też jeżeli tacy opuszczają sze 
тей ogólnej organizacji klasowej, znajdują się na- 
stępnie w organizacjach ше klasowych, stano. 
wych, które to organizacje, mając takich człon- 
ków, prowadzą zaciszne życie. 

W ogólne] klasowej organizacji kolejarzy pozo- 
stają jedynie towarzysze. Towarzysze, którzy wie- 
rzą 1 czują, o sercach, co biją żywem tętnem. 
W organizacji klasowej miejsce takich, którzy pa- 
trzą i widzą, a to co ujrzeli, rozumieją! W organi- 
zacji klasowej miejsce tych, co gardzą podstępem 
i płotką, tych co mie znają fałszu i zawiści i nie 
szukają tanich oklasków w intrydze i budzeniu 
niechęci! Łączmy się silnie i niezłomnie w jeden 
szereg. Łączmy się duchem і myślą, sercem i czy- 
пет, wemi zasadzie prołetarjatu! 

_Bądźmy gotowi do ofiar na ołtarzu Naszej Orga- 
nizacji. Rudolf Bator 

czlonek WW ZZK. 
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| skarży się przed łzami. Życie narodu ma wielkie | piecu martenowskim. Bez nienawiści wszelki 


patriotyzm staje się lukrecją z mydłem: łatwo 
wchodzi, łatwiej wychodzi Trzeba szanować to 
uczucie, na którem opiera się struktura moralna 
człowieka, postęp ludzkości, wozóle życia. Kto 
grzeszy przeciw temu szacunkowi — jest wielkim 
zbrodniarzem: szarga świętość, jedyną wspólną 
świętość. Oprócz tego zbrodniarz ten jest glupi, 
chce pojęcia światła bez pojęcia ciemności. Zbra- 
dniarzom i głupcom słusznie nie należą się ordery, 
pamięć, kochanie. To też, o ile staną się oni po- 
trzebni dla jakiegoś dochodowego przedsiębiorstwa, 
jako zamącenie wody „czystego rozumu", oczysz- 
cza się ich jako tako z głupich i zbrodniczych pojęć, 
poczem patrjota ubiera oczyszczonych w pstrokatą 
suknię niepodleziej wolności, czasem jedności, a na- 
wet „braterstwa lub Śmierci”, ludzie religijni ura- 
Баја ich jako pasterzy, z drągiem na nieposlusz- 
nych i rajską trawką dla glupców, społecznicy 
zaś są najbardzie] uniwersalni: wszelką miłość es- 
kamotwą, aby czerpać z niej prawo rozbijania Ibów 
niespołecznikom, — i c są naimądrzejsi, najbar- 
dziej prostolinijni i szczerzy. 

Literka rozumiał życie, ale osobiste cierpienia 
rozrobiły w nim uczucie na tniękki klajster: jest to 
cecha uczuć „cierplętnków”*. Takim wystarczy je- 
dno zdanie, aby rozklajstrować plackowatą jaźń 
ludzką. 

Wśród ożywionej rozmowy i pogodnych skarg 
podróżni wiekli się głęboko piaszczystą drogą leś- 
ną, przystając co parę wiorst dla odpoczynku сыйт. 
nego chłopskiego konika, Na jednym 2 takich przy- 
stanków chlop zlazł z wozu. bacznie przyjrzał się 
koleinom drogi i zaczął frasobliwie drapać się pa 
głowie. 4 

— Co się stalo? — zapytał Wołod'ko po ro 
syisku. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
=goQ== 
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Polscy robotnicy nafłowi w Ameryce 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego urzą- 
dziło odczyty p. Feilksa Daszyńskiego o Ekwa- 
dorze dnia 29 z. m. w Jedliczu, dnia 30 z. m. w 
Krośnie i w Gliniku marjampolskim, a dnia 2 bm. 
w Borysławiu, Na wszystkich tych odczytach 0- 
becna była znaczna liczba słuchaczy. 

Ekwador (po polsku: Rzeczpospolita Równika) 
jest państwem południowo-amerykańskiem, w któ 
rem pracuje wielu wiertaczy naftowych — Pola- 
ków. Р. Daszyński postanowi! więc odczyty swe 
wygłosić w naszem zagłębiu naftowem, z którego 
rekrutują się polscy robotnicy naitowl w różnych 
republikach południowo-amerykańskich. 

Z powodu odczytu p. Daszyńskiego piszą nam 
robotnicy naftowl z Krosna: W naszem zagłębiu 
p. Feliks Daszyński jest znany Jako szczery opie- 
kun robotników polskich w Ekwadorze, dla któ- 
rych nie szczędzi! trudów z narażeniem osobistych 
interesów, będąc ich przełożonym w tamtalszych 
kopalniach nafty. То też robotnicy, którzy mieli 
szczęście wrócić do kraju, żywią dla lego osoby 
pelne uznanie. W ostatnich dniach wrócił stamtąd 
jako inwalida kowal Kretowicz, który p. Daszyń- 
Sklemu zawdzięcza nietylko odszkodowanie w 
kwocle zł. 30.000, ale i życie, gdyż dla firm tam- 
tejszych teplej kalkuluje slę śmierć Polaka jak in- 
walidztwo, Kariera p. Daszyńskiego jako technika 
naftowego skończyła się w Ekwadorze w ten spo- 
sób, że zamiast leczenia z choroby, jakiej nabawił 
się z warunków klimatycznych, doczekał się po 2 
latach pracy zerwania przez firmę kontraktu na 
rok przed upływem umowy i musiał wrócić do 
kraju dla ratowania zdrowia, z tem, żo firma od- 
mawia mm wszelkich należnych świadczeń. 

Po powrocie do kraju, pracę zaczętą na obczy- 
Źnie kontynuuje dalej, mając ua celu zdobycie 
ludzkich warunków pracy dla polskich robotników 
nałtowych, angażowanych do krajów amerykań- 
skich i egzotycznych, tem więcej, że cieszą się 
onl sławą Światową i nierzadko są nie do zastą- 
mienia; mają zatem prawo do tego wszystkiego, 
co na podobnych miejscach dostają Anglicy, Ame- 
Tykanie czy nawet tubylcy dzięki swolef orgam- 
zacji, Aby wzbudzić zalnteresowanie i uzyskać po- 
parcie dla swojego przedsięwzięcia, p. F, Daszyń- 
ski urządza odczyty, dzieli się ze słuchaczami 
mnóstwem swolch wrażeń t przeżyć z południo- 
wej Ameryki, a szczególnie z tamtejszych kopalń 
naftowych, wyciągając przytem wnioski dla obra- 
nego colu. F. Daszyński całkiem shisznie w swo- 
ich odczytach podkreśla, że czynnik robotniczy w 
naszej polityce emigracyjnej jast zupełnie pominie- 
ty | pozostawiony własnemu losowi. My, którzy 
odczuwamy to na własnej skórze, musimy dodać, 
Фе iest pozostawiony, aby na nim żerowall pry- 
watni agenci w osobie np. Kleminka w Krośnie 
itp, którzy przyjmując niewinną nazwę urzędni- 
ków firm zagranicznych, z największym spokojem 
zawierają z robotnikam! w instytucjach państwo= 
wych umowy na 12 godzin pracy w krajach tropi- 
kalnych, jak naprzykład Peru, dając im w zamian 
© połowę gorsza warunki jak ma murzyn na miej- 
sco. W umowach tych panów, dla załatwienia tor- 
malności krajowych nie porusza się nigdy ubez- 
pieczeń spolecznych, nie mówi się też o ludzkich 
nomieszkaniaci. pomocy lekarskiej, Natomiast 
wpycha зі takie klauzule, że robotnik zóbawią- 
zuje się pracować w czasie przyjętym w danym 
kraju, przyczem zazwyczaj zapomina się zazna- 
czyć, kiedy tam słońce wschadzi i kiedy zachodzi. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę takie kwiatki, a przy 
tem zna się ohociaź cośkołwiek sutnienie fabry- 
kantów i dyrektorów, to się nabierze właściwego 
przekonania o życiu blałych niewolników z Pol- 
ski, o czem p. Р. Daszyński w swoich odczytach 
obszernie mówi. 

Lepiej późno, niż nigdy! Apelujemy, aby skorzy- 
slać z cennych uwag p. F. Daszyńskiego i nie po- 
zwolić na dalszy wyzysk robotników. Bez pol- 
skie robotników i techników naftowych, malą- 
cych za sobą tradycję. zagranica nie prędko się 
obejdzie. Wyjeżdżają oni zwykle kontraktowo na 
kilka lat, poczem z groszem oószczędzonym i nie- 
rzadko jako inwalidzi wracają do kraju. Ponieważ 
cała emigracja jest w rękach prywatnych agen- 
tów a świadomy, szanujący się robotnik, a tem 
więcej towarzysz, niełatwo się sprzedaje, dlatego 
też zagraiicę dostają się elementy, dające Polsce 
nie bardzo pochlebne świadectwo. То też ogółnie 
na wiertacza polskiego patrzy się z politowa- 
mem + nierzadko тођоіпісу innych narodowości, a 
szczególnie Anglicy stosują do niezo bojkot towa- 
rzyski. Nie jest też nowością, że murzyn czy iń- 
danin głowi się nad tem, że lego Бају pan jest 
niemową, nie umiejącym czytać i pisać. Czy Jest 
możliwem, aby taki człowiek zdobył 1 zachował 
należne mu prawa i świadczenia? W interesie nie- 
tylko rohatników, ale i państwa sprawy nie wolna 
bagatelizować, Emigracja robotników i techników 


naftowych dobrze zorzanizowana może stanowić 
dla Polski cenną wartość pod względem tak poli- 
tycznym јак i ekonomicznym. Krótka 1 węzłowa- 
tọ, państwo musi nietylko starać się emigranta 
z Polski wypchać, ale we własnym interesie oto- 
czyć jak największą opieką. Kwalifikować robotnl- 
ków naftowych dla zagranicy powinny władze 
państwowe i związki robotnicze, mając na uwa- 
dze zdolności zawodowe i poziom oświaty. Takie 
ujęcie sprawy zmniejszy do zera ryzyko firm za- 
granicznych, a tem samem skłoni je do dania lep- 
szych warunków i wreszcie wzbudzi większy po- 


pyt na robatników naftowych zagranicą. Z drugiej 
strony da początek do stworzenia w przeszło 20 
krajach zamorskich połskich kołonij robotniczych, 
dbających o podtrzymanie polskiego życia naro- 
dowego. 

Dlatego wołamy dzisiaj: Nie wołno zmarnować 
inlejatywy p. Daszyńskiego! Precz z prywatnymi 
agentami W emigracji robotników i techników na- 

| towych niech pośredniczy samo państwo! Zagra- 

nicę niech jedzie piśmienny, takich nam już nie 

Б a niepiśmienny niech zajmie jega miejsce w 
raju. 

Mamy nadzieję, Że glos ten dojdzie do kompe- 
tentnych czynników w państwie i że nasze słuszne 

| dążenia zostaną urzeczywistnione. 


Ku jedności w polskim ruchu: robotniczym 
we Francji 


Wśród emigracji polskiej we Francji działają 
dwie organizacje robotnicze. Jedną z nich są sak- 
cie робе przy С. Q. Т. (przy trancuskich związ- 
kach zawodowych), drugą zaś Związek Robotni- 
ków Polskich, pozostający pod wpływami NPR i 
kleru połskiego. Ustawodawstwo francuskie nie 
uznaje separatystycznych organizacyj zawodo- 
wych dla cudzoziemców i nie pozwala in wystę- 
pować wobec władz. W tej sytuacji Związek Ro- 
botników Polskich mógł zajmować się tytko pra- 
cą oświatową w sposób mniej lub więcej udatny, 
natomiast nie mógł walczyć o poprawę bytu ro- 
botmików polskich. Za to toczył zacięty walkę 
przeciw sekcjom połsktm przy С. 0. T. i przynosił 
wielkie szkody emlgraci| polskie} utrudniając jej 
obronę praw robotniczych, 

W lonie Zarządu Związku Robotników Polskicli 
już oddawna począł nurtować i róść prąd doma- 
gający się nietylko określenia wyraźnego stano- 
wiska Związku względem sekcyj polskich С. G. T., 
ale również i postawienia na porządku dziennym 
sprawy zasadniczej, mianowicie istoty samej ог- 
gagrizacji, skoro Związek Robotników Polskich or- 
zanizacją zawodową nie jest. Pod wpływem za- 
czynającego się we Francji kryzysu w przemyśle, 
kiedy sama życie zaczyna wykazywać bezpod- 
stawność istnienia instytucji niezawodowej, człon- 
kowie Związku, reprezentujący zdrowy i natural- 
ny w ruchu robotniczym prąd zawodowy, zwycię-= 
żyli 1 potradili przeforsować deklarację, która, bądź 
co bądź jest jakby strumieniem ożywczego po- 
wietrza, mającego na colu oczyścić atmosferę, ja- 
ka panowała dotąd w Związku Rob. Pol. i pod- 
trzymywana była przez pewien odłam klerykal- 
no - wstecznej prasy emigracyjnej. 

Dnia 2 bm. uchwalił Zarząd Związku Rob. Pol- 
skich deklarację, w której stwierdza, że „irancu- 
skie związki zawodowe, wchodzące w skład Ge- 
neralnej Konfederacji Pracy (CGT) są najstarszą 
1 najliczniejszą orgamizacją robotnczą we Francji 
i w obecnym stanie rzeczy najbardziej odpowia- 
dają patrzebom życiowym robotnika. W dzisie]- 
szych warunkach polska organizacja robotn cza, 
Jeka jest Związek Robotników Polskich we Fran- 
CH powinna ustalić najściślejsze współdziałanie w 
kwestjach wałki klasowej z wyżej wspomnianą 
Centralną Konfederacją Pracy, względnie stać się 
jej częścią składową”. 

Przypuszczalnie COT nie zejdzie ze swego do- 
tychczasowego stanowiska i uziia istnienie sekcyj 
polskich przy francuskich związkach zawodowych 
za jedynie sluszne rozwiązanie sprawy. Jednakże 
sam fakt deklaracji oznacza zupełny krach szowi- 
nistycznój 1 klerykalnej propagandy, jaką prowa- 
data prasa reakcyjna z „Wiarusem Polskim“ na 
czele w szeregach robołników polskich. 

Deklaracja —,to bankructwo tych ludzi, którzy 
mieniąc się obrońcami i przyjaciółmi robotnika, 
cheleli go odcląznąć od organizacji zawodowej, je- 
dynie zdolnej dać mu skuteczną obronę i wtloczyć 
go w ramy instytucji pozbawtonej zupelnie cecli 
zawodowych, bez treści życiowej. instytucj| dzia- 
lającej na rękę kamiłalistom i korzystającej z pro- 
tekcjl kleru i różnych mętów szowinizmu 1 wstecz- 
nictwa narodowego, którym zależy dla ich wlas- 
nych celów na niedopuszczeriu do jednoliitgo fron- 
tu robotniczego. 

Dziś już сї ludzie nie będa mogli tanrować swo- 
bodnego rozwoju ruchu zawodowego wśród sze- 
rokich mas robotników polskich we Francji. 

Deklaracja Związku Robotników Polskich ozna- 
cza kapitulację, oznacza przyznanie się, Że droga 
jego była błędną. Niestety przez kilka lat bala- 
mucoso robotników polskich i częściowe zrozu- 
miene win przyszło dopiero w chwili najcięższcj 
— nadc!lęgającego bezrobocia. 

W tem świetle zabawnie wyglądają niedawne 


ostre ataki „Kuriera Codz.“ na sekcje połskie przy 
CGT. a w obronie Związku Robotniców Polskich. 
Dziś sam Związek Rob. Pol. stwierdza, że był 1 
jest Instytucią zupelnie niepotrzebną 1 szkodliwą, 


ka WZA zamęt w szeregi emigrantów pol- 
skich. 


Pierścionki 
zaręczynowe i ślubne 
zegarki oraz wszelkie wyroby jnbilarukie 1 srebro 


stalowe — poleca najtaniej 
Emil Goldwasser 25 
Kraków, ш. Grodzka 
= 
„DZIAŁALNOŚĆ* CHADECKIEGO ZWIAZKU 
DRUŻYN KONDUKTORSKICH 

Piszą nam z Dębtcy: Dnia 28 stycznia odbyło się 
w Dębcy zebranie Związku drużyn konduktor- 
skklı, na którem członek Związku zdawał spra- 
wozdanie z drugiego zjazd ZDK odbytego wo 
Lwowie. Zebranie to było zwołane bez względu 
na przynależność związkową, ale z członków ZZK 
prawie nikogo nie było, a szkoda — bo można stę 
było przekonać dobitnie, ża ZDK, tak jak i wszy» 
stkle inne żółte 1 blałe Związki operuje frazasami 
і uprawia czczą demagogję, obliczoną na asłahie- 
we Z. Z. K. 

О rezolucjach uchwalonych na tym Il-gim Zjaż- 
dzie lwowskim dawno wróblo przestały dwiorkać 
i nie są nowością, bo ZZK о postulaty wysunięte 
w {еј rezolucji, walczył jeszcza wtedy, klady sią 
o ZDK ks. Adamskiomu nie Śniło. 

Najprawdziwszem ze wszystkiego w tem spra- 
wozdaniu było oświadczenie p. Sochy (delegata 
na ten Zjad), że „зат“ prezes wydziału wykonaw* 
czego ZDK Wojciechowski oświadczył, że o zrea- 
lizowanie tych postulatów będzie walczył, ale do- 
datniego wyniku niema co ślą spodziewać, gdyż 
ZDK nie ma siły. 

Tu wylazło szydło z worka. Więc poco pano- 
mie wichrzycie, jeżeli nie macie nawet nadziei соё 
ze swych szumnycii rezolucji uzyskać! 

Czytając, zapewne ktoś pomyśli iluż tych człom- 
ków ma ZDK? Otóż w Dębicy ma 18 członków 
na ogólna iiczbę 75 konduktorów! a kto jest tymi 
czlonkami? Wszyscy którzy już byll członkami 
innych Związków. Można powinszować takich 
członków ZDK| Niech im wypłaci po 3 tysiące 
złotych, jak obiecują agiłatorzy tegoż Związku, a 
nawet po 6 tysięcy, jak obiecał członek Zarządu 
okręgowego p. Dereń, bo członkowie ich zdaje się 
Doszli na lep tych obiecanek- 

ZZK nie na tem nie straci, gdyż Oczyści sią z ma. 
Tuderów, a czem są maruderzy dla armji walczą- 
cej wszyscy wiedzą. Więc koledzy konduktorzy 
nie lećcie na lep demagogii i frazesów, ale patrzcie 
trzeżwo w życie, a dojdziecie do przekonania, że 
w jedności siła, a tą siłą jest w kolejnictwie tylko 
ZZK. Konduktor z Dębicy. 


| Дуба) ДЕЕ) 

BIBLJOTEKA ROBOTNICZA nrzy ul. Dunajew- 
skiego 5, 11. p. па lewo, bogato zaopatrzona w 
książki treści beletrystycznej і naukowej otwarta 
w Wedzicle od godz. 9.30—I-szej i we czwartki od 
| 6—8 wiecz. Wkładka miesięczna 70 groszy. Kaucja 
| na 3 dzieła 3 złote. 
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prześląd społeczny 


О MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW 

W bieżącymi miesiącu Komisia Centralna Związ- 
ków Zawodowych wraz z Warszawska Spółdziel- 
nią Mieszkaniowa zwołuje zjazd robotniczych dzin- 
łaczy zawodowych w sprawach mieszkaniowyol. 

—000— 

ZGROMADZENIE KRAKOWSKICH META- 

Lowców 

Юша 2 bm. odbyła się w Domu Robofniczym 
przy bardzo licznym udziaja członków zgrotnadze- 
nie metalowców. Zagaił і przewodniczył tow. Pic- 
czarski. Sprawozdanie z działalności Zarządu i ka- 
sowe złożyli tow. Kruczkowski | tow. Komit. W 
ożywionej dyskusi: przemawiało kilku towarzyszy, 
wskazując na brakt w organizacji ! na ofiarną pra- 
cę ustępującego Zarządu. Obecny podczas dyskusji 
posal tow. dr. Bobrowski, którego serdecznie prey- 
witała zgromadzenie, przemówi, wskazując na 
llczehność metalowców w Krakowie, których or- 
kanizacja zalicza się do najstarszych w ruchu ro- 
botniczym. Zwraca uwagę, by oprócz szarej pracy 
orpanizacyjuej przyszły Zarząd zajął się pracą 
oświatową i organizacją młodocianycii metalow= 
ców, ofiarawując pomoc w pracy przyszłemu Za- 
rządowi. Po zamknięciu dyskusH zgromadzenie 
uchwalilo ustępującenu Zarządowi abspłulorium 
przeciw jednemu głosowi. 

Zarząd wybrano w następuiącym skladzie: 
przewodniczący M. Pieczarski, członkowie Zarzą- 
du: Folwark, Jaukowski, Kornblum, Kowalczyk, 
Kruczkowski, Pobożniak, Luzar, Słostrzonek, Su- 
likowski, Wyrostkiewicz, Kogut. Następnie przy- 
słąpimw do omówienia spraw związanych 2 oT- 
ganizacją i z zawodem. Po wyczerpującej dyskusji 
«chwalono jednogłośnie nasiępiiącą rezolucję: 

1) Walne zgromadzenie metelowców stwierdza, 
że bezrobocie i dalszy jego wzrost zinuszają klasę 
robotniczą zorganizowaną w Związkach zawado- 
wych da samoobroay w danym zawodzie, a to 
przez ograniczonie napływu niedostatecznie przy- 
gotowanych lub wręcz nieodpowiednich uczniów 
do praktyki w przednyśle ślusarskim, co wpływa 
8 ólmiżen. e jero poziomu fachowego do zera. 

2) Zgromadzeni apcluią do posłów z PPS i in- 
nych czynników, aby zajęli się sprawą ubezpie- 
czenia ua starość | na wypadek niezdolności do 
pracy, a to przez zakładanie stowarzyszeń eme- 
rytalnych, zanim ustawa ureguluje tą Sprawę. 

3) Zgromadzeni stwierdzają, że przy nadchodzą- 
cych wyborach bedą popierać tę partję, która od 
początku broni ich interesów i bronić ich nie prze- 
stanie po otrzymaniu mandatu, a tą partią jest Pol- 
ska Partja NE 


KTO JE POLSKI CHLEB. 

NIECH SZANUJE POLSKIEGO ROBOTNIKA 

W Dobrzechowie (powiat Srzyżów) istn aje 
większa fabryka dachówek i cegły, zatrudniająca 
w Czasie ruchu z górą 100 miejscowych robotni 
ków. Cegielnia ta niegdyś własność śp. Władysła- 
wa Michałowskiego, checnie Spółki do której na- 
leży i hrabia Potocki z Łańcuta. Dyrektorem ce- 
zskń jest пісјакі Bauman, niemiec, kóry za czasów 
austriackich posuwał sią nawet do bicia rebotn- 
ków w oeglemi Po upadku Austrii a powstaniu 
państwa polskiego dawny wlasciciel cegielni br. 
Michałowski wydał Baumana z cegielni: Zda- 
walo się, że robotnicy na zawsze pozbyjł się swe- 
go prześladowcy. lecz niedługo trwała ich radość, 
bo panom Potockim dp. imponuje zawsze towar 
importowany z zagranicy. Sprowadziłi więc pow- 
tórnłe Baumana. Jak obecnie pan ten po powtór- 
nem sprowadzeniu go do cegielni w DBobrzecho- 
wie postępuja z robotnikami, niech posłuży choćby 
taki przykład: Zdarza się często, że przychodzi do 
pracujących robotników zirytowany 1 woła do 
nich: „Świnie nie ludzie, ріегойѕкіе sk...“ Innym 
zaś razem grozi mówiąc: „Jak wezmę cegły, ta 
żaden nie wyjdzie żywy, albo wszyscy pojedzie- 
«іе do szpitala", Obecnie pan ten, aby się czuć pe- 
woym steble | bezpiecznym, sprowadza do cepiełni 
obcych robotników pozbywając pracy miejsco 
wyth, którzy po kikka lat pracowali. То się dzieje 
w państwie do którego powstania przyczynił się 
w ogromnej mierze polski robotnik! Postępowa- 
nie dyrektora Baumana z robotnikami jest wiado- 
me właścicielom cegelni I gdyby nie tolerowano 
iego postępowania nle miałby odwagi do tego 
stopnia zuchwalstwa. Panu temu kończy się poz- 
wołenie па pobyt w państw.e polskiem (bowiem 
jest poddanym niemieckim), zablega więc obecnie 
a przydłużenic mu prawa pobytu. Robotnicy ce- 
glelni w Dobrzechowie apelują tą drogą do władz 
polskich, aby wysłuchano ich skarg i wołanie a 
prawo i sprawtedliwość, by tali Bauman me dre- 
czył polskiego robotnika. 


| 
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Przegląd prasy 


Co PPS wymyśli, ta chadccja I NPR naśladuje, — 

Pogłoski o przedłażeniu obecnej kadencji Sejmu, — 

Ataki na demokratyczne prawo wyhorcze do sa- 
morządów. 

„Glos Narodu” zasłanawiając się nad sprawo- 
2iamcni dorocznem Towarzystwa Uniwersytetu 
Roboiniczego zaznacza na pocieszenie dla siebie, 
Że „nie są ta jeszcze cyiry imponujące“, ale prze- 
cież cyfr tych się lęka! 

Nle są ta icszcze cyfry impouujące, Ała ро- 
wanny pobudzić katolicko-spałącznae organi- 
zacje ośwałowe do hardziej energicznej i ru- 
chliwei pracy. Nie można dopuścić do tego, 
by młodzi roboinicy wychowywali się w so- 
cjalistyczny:n, wrogim religii, Światopoglądzie. 

Należy się zat spodziewać, że przestraszona 
pracą TUR сһайссја, założy sobic jakiś „chrześci- 
iański imiwersytet robotniczy”. Tymczasem swój 
kramik otwarłą Już NPR. W tym samym dniu, kie- 
dy nasz TUR obradował w Katowicach, zebrali 
się w Poznaniu — jak podale РАТ — „ 
narodowego ruchu robomiczego" i założyłi „naro- 
dowy uniwersytet robotniczy”. 

Jeszcze raz przekonałiśmy 5:9, że chadecja i NPR 
żylą tylko tem, że walcząc z socjalizmem jedno- 


į cześnie małpują niendolnie jego metody pracy. Со 


PPS zrobiła przed czterema laty, zakładając TUR. 
ła teraz chce zrohić NPR i chadecja. Robołnicy 
obejdą stę Jednak bez „clrześcijańskich" i „паго- 
dowych" unwersytetów robotniczych. chociażby 
im wmawiaao, że TUR jest „wrogi religii" — dla- 
czego? — bo jest socjalistyczny. 

My zc swej strony postaramy się, by działal- 
uość TUR, kióru istotnie nie jest jeszcza inponu- 
{аса cyfrowo — wkrótce już mogła zaimponować 
chadekom i тут słagusan kapitału. 

= 5 


Ośwladczenie posła Putka przewodniczącego 
sejnowej komisi) administracyjnej, że rząd pra- 
gnie jaknajszybszego przeprowadzenia wyborów 
оо rad gminnych na terenie calego państwa na 
podstawle t. zw, „małej ustawy sam.rządowej', — 
wniesionej swego czasu przez posłów z Wyzwo- 
lena i Stroru:ictwa chłopskiego do Sejmu, wywo- 
łajo żywy odcźwięk w prasie reakcyjnej i reak- 
cyjno-brukowej. 

„llustrowany Kurjor Codzienny“ msze z tego 
powodu: 

Na stu ludzi, zapyłanych, gdzie tkwi główna 
przyczyna naszych niedomagań państwowych, 
90-сіц odpowie bez wahania: złej ordynacji 
wyborczej do £vjmu 1 Senatu. Tej ordynacji 
zawdzięczamy tozkicie i r.zproszkowanie par- 
tylne naszych najwyższych Clał ustawodaw= 
czych, ona sprawiła, że zamiast prawdziwych 
reprezentantów ludności, zasiadają przy ulicy 
Wiejskiej mominaci stronnictw, jakże często 
pozbawieni kwalfikacyj osobistych, potrzeb- 
nych dą sprawowania odpowiedzialne funk- 
cji — ta ordynacja jest źródłem tysięcy nic- 
przemyślanych, demazgogicznych ustaw, naj- 
złębszą przyczyną slabości і korupcji rządów 
parlamentarnych. в 

A zatem atak calą parą па demckratyczne pra- 
wo wyborcze już bez żadnych obsłonek i parawa- 
ników. 

Dziwnie tym razem schodzi się aplnia „postę- 
powego" „Kurierka”* z zapatrywaniami chadeckie- 
go „Głosu Narodu". 

Nic bronimy pomysłu rządowego ani t. zw. 
„małej ustawy samorządowej" — wręcz przeciw- 
ше, żądamy uchwaleula ustaw samorządowych na 
podstawie kompromisu osiązniętego przez stron- 
nictwa w sprawie tej zainteresowane, ale od na- 
szego postulatu demokratycznej ordynacji wybor- 
czej do samorządów nle adstąpimy. 

Nawet — gdyby się to nie podobało „Kurjer- 
kowi“... 

Е паго 

„Dziennik Warszawski" лоёије absurdalne po- 
głoski dotyczące przediużenia obecnej kudancji 
Sejmu. 

„Gdyby pogłoski te miały przyoblec się w 
szaty rzeczywistości, mielibyśmy przed sobą 
obraz iścia groteskowy. Oto ten Sejm, na któ- 
rego czole wyryta jest oddawna piętno śmłer- 
ci, a którego istnienie jest raczej marnem we- 
getowaniem. niżeli życiem normalnem, ten 

"sejm mlalby naraz odnależć w sobie energię 

1 — odwagę, by — przeżyć samego Slebie. 

Nie wierzymy w możliwość takiego obrotu rze- 
czy. Одубу jednak plan taki rzeczywiście istniał, 
musielbyśmry zo uznać za przeciąganie struny, — 
idące stanowczo za daleko! 

Sejm obecny wielokrotnie sponiewierany, pozba 
wiony autorytetu nieraz wręcz upokarzany, znaj- 


duje się w stanie agouji. Dogorywa. Dajcle mu tedy ` 


spokojnie umrzeć! 


Wiadomości polityczne 


Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ 

a procesowa komisji kodyfikacyjnej odbyla 
owiec szereg posiedzeń w listopadzie i w 
stycznin Ыг, na których w drugiem czytaniu u- 
chwałono gotowy już projekt procedury cywilnej 
dia całego państwa. Na jednem z posiedzeń zjawi- 
ła się także delegacja Zrzeszenia sędziów, hy za- 
komunikować postulaty stanu sędziowskiego od- 
nośnie do niektórych postanowień projektu. Goto- 
wy projekt będzie opublikowany i rozesłany sądom 
i ciałam prawu.czym do opinii, poczem z ewen- 
tualnemi zmianami komisja kodyfikacyjna przed- 
stawi go ciałom ustawodawczym za pośrednictwem 
minłsterstwa sprawiedl.wości. Nadzieja ujednostaj- 
nienia ustaw procesowych zarówno cywilnych jak 
i karnych — projekt procedury karnej również jest 
gotowy — wchodzi w stadium urzeczywistnienia, 


SQCJALIŚCI W BELGJI ZOSTAJĄ W RZĄDZIE 

Przeprowadzone w organizacjach partyjnych re- 
ferendum (głosowanie ludowe) nad pytanicm, czy 
socjalistyczni ministrowie mają zastać nadal w rzą- 
dzie, wykazało znaczną większość za pozostaniem 
U. za utrzymaniem dotychczaśowej koalicji. Prze- 
szła dwie trzecie głosów oświadczyło się za ра- 
zostaniem w rządzie. 


1 dnia 


PAN MINISTER JEDZIE 

Z miasta piszą nam: 

Micszkańcy domu przy nowej piekarni miejskiej, 
której uroczyste poświęcenie odbyło się w dniu 
wczorajszym, we wdzięcznej pamięci zachowają 
pana ministra Składkowskiego. 

Dom ten od czasu zamieszkania w nim lokato- 
rów, t. i. połowy października — otoczony był 
Кама błota i przepastnemi bajorami, które 
przebywać można było nieledwie z narażeniem 
życia, a wewnętrzne niechlujstwo z racji nieza- 
miatania | niemycia schodów przyprawiało szczę- 
śliwych posiadaczy magistrackich mieszkań о roz- 
раст. 

Aż tu naraz, jakby świetny magisirat стаго- 
Чгісіѕка różdżką skinął — i w ciągu Kilku godzin 
znikły balora i kałuże, powstała ubita i twarda 
jezdnia, niczem dentak dla najwytworniejszych 
spacerowiczów. 

Bal... nietylko obok doinu i piekarni... Całą ulicą 
Wielicką i Lwowską od Salinarnej oczyszczono 
z zalegających po obu stronach zwałów brudnego 
Śniegu, zmieszanego z błotem: uprzątnięto wsze- 
lakie śmiecie, błogo od niepamiętnych czasów spo- 
czywające w tej dzielnicy i wyrównana dziury — 
słowem zdmuchnięta nakdrobnicjszy ślad пісец 
stwa, 

Do późnej nocy wczoraj wrzał ruch w tej dziel- 
nicy, aż hen poza most kolejowy i rogatkę .. 

Dobra Bozia.. rankiem wszystko to lekkim ca- 
łunem bialusieńkiego śniecżku pokryła, wstydliwie 
kryjące wszelki ślad pośpiesznej roboty... 

Tu u nas tak zawsze... nie specjalnie dlatego, że 
рап minister ma przyjechać... e...ec — nie. Zado- 
wolony magistrat! Szczęśliwi brzrobotm! Blogo- 
sławiony pan minister! 

A nuż — myślał w duchu ten i ów — z lokato- 
rów domu przy mechanicznej plekarni — pan mi- 
nister zwietlzić zechce 1 dom — i zaglądnie do po- 
szczególnych mieszkań. 

Zaiste — niejeden piec kuchenny przestałby dy- 
mić i zatruwać życie rodzinie, a administratorowi 
domów miejskich oszczędziłoby to „natrętnych u- 
tyskiwań". 

Niestety Pan minister Składkowski wogóle nie 
przyjechał... — 
Ale wszystko to razem wzięte 

wspomnienia z przeszłości. 

Jak żywe widzę — pewne miasto, na powiedz- 
my w zaborza rosyjskim: ruch gorączkowy, czy” 
szczanie i mycie okien, usuwanie śmieci od wieku 
zanieczyszczających daną ulicę, bielenie parkanów 
i ścieków, malowanie domów. Bieganina i rwetes 
— a wszystko to na jednej tylko ulicy. 

Dlaczego? 

Pan się pyta? Pan nis wie? Za godzinę prze- 
jeżdżać będzie tędy „jego prewoschoditielstwo" — 
pan minister spraw wewnętrznych... 

Gzyż historja nie powtarza się? 

Wprawdzic pan minister nie przyjechał, bo nie 
mógł. — Nie powstrzyma mię to przecież. jaka 
jednego z tych, który zawdzięczać mu będzie 
zdrowe i niepolamane nogi od okrzyku: mech Pau 
Bóg przedłuży dni żywota Twego — о. napędza”. 
iącego strachu magistratom — paaie ministrze 
Skladkawski! 

Co tu gadać, towarzyszu rednktorze! 

Jak Boga kocham — jestem za nim... 


nasuwa 


tew. 


nad losem nowego 


Berlin, 5 lutego. (PAT) Wczorajszy drugi dzień 
debaty nad ekspose rządowem przybrał niezwykły 
charakter polemiki m'ędzy przedstawiclelami dwóch 
największych irakcli rządowych. Polemikę prze- 
prowadził imieniem centrum przewodniczący frak- 
cji camtrowej w Reichstagu pos. Guerard, który 
podkreśL! dobitnie, że centrum żywi nadzieję. lż 
kontakt pomlędzy centrum a Socialistami nie zosta- 
nle zerwany, aczkolwiek narazie oba stronnictwa 
muszą iść różnemi drogami. Mowca zaznaczył, że 
tylko wąska przegroda dzieli centrum od socjalł- 
stów | że centrum nie zamlerzu bynajinniej zerwać 
istniejącej koalicji z socjalistami w Prusach } Bade- 
п}. Dalej pose! ostro wystąpił przeciwko sprzy- 
mierzone| frakcji niemiecko-namodowej {і odnośnie 
do wywodów hr. Westarpa stwierdzi kategorycz- 
nie, że t. żw. wytyczne zostały przez wszystkie 
inne partje rządowe wyraźnie zaakceptowane і 
podpisane w czasie rokowań o utworzenie rządu. 
Nowy rząd niemiecki wraz z calym narodem stoi 
po strome Locarna і Genewy (na prawicy niepokój) 
Poseł (iuerard zwrócił się do hr. Weslarpa, Żąda- 
јас wyjaśnień, co znaczy jego ośwradczenie, że 
„o polityce porozumienia nie może być mowy do- 
póki choć jeden żołnierz stoi na ziemi niemiec- 
kiej", oraz czy niemiecko-naiodowi przyjmują 
komprornis co do twierdz wschodnich czy teź nie. 
Również stanowczo oświadczył poseł Guerard, że 
centrum żądać będzie od niemiecko - narodowych 
zaniechania dawnych skandallcznych wystąpień 
przecłwko republice ł jej barwom, których dopusz- 
czano się niestety zbyt często w przeszłości, oraz 
że nie może się zgodzić na wykładnię, jaką hr 
Westarp nadaje temu ustępowi programu rządowe- 
go. który mówi o Reichswehrze: Parti lodowej 
(Stresemana) zarzucił mowca niedopuszczalne w 
stosunkach międzynarodowych woaganio do poli- 
tyki wewnętrznej osoby przedstawiciela Watyka- 
nu msgr. Pacelli 1 nieprzyzwoite atakowanie go 
w prasie. Przemówienie swe zakończył przedsta- 
wicel centrum oświadczeniem, że jego stronnictwo 
nie przyłączy słę do hasta „precz z soclalistami*, 
które rzucił hr. Westarp | że centrum bez udziału 
nacjonalistów regułować będzie ѕтб] siOsunek do 
soclalistów 1 innych stronnictw. Obecnie ze wzglę- 
du na położenie wewnętrzne centrum staje do 
pracy państwowej z koadicją pod haem „ojczyzna 
ponad рага“. 

Jako drugi mowca przemawiał przywódca frak- 
cil demokratycznej prof. Koch, który stwierdził, że 
żadne deklaracje nie naprawią i nie zasłonią glę- 
hokiej rysy, klóra sę zaznaczyła wewnątrz коа. 
cii rządowej przy pierwszem wystąpieniu gabinetu. 
Polltyka zagraniczna Nietniec istotnie nie ulegnie 
zmłanie, a memiecko-narodowź nie będą prowadzil 
w tej dziedzinie żadnej polityki własnci mogą oni 
jednak przez swe przemówien.a dostatecznie u- 
trudnić uzyskanie pełnego zaufania zagranicy dla 
polityki rządu. Metody. przy pomocy których Niem 
cy dążą do zawałcia traktatów handlowych, są 
przestarzale. Demokraci pozostaną w opozycji, aby 
cziwać nad tem, by osoby wchodzące w sklad 
rządu postępowały ściśle w myśl wytycznych рто- 
gramu rządu. 

Po przeinówiemiu posła Kocha wszedł na trybunę 
hr. Wesiarp, aby złożyć wyjaśnienia, których za- 
żądało od niego centrum, a które zostaly sformu* 
łowane w toku narad wewnętrznych zabinetu, oraz 
pomiędzy hr. Westarpem a przewodniczącym сеп- 
trum posłem Guerardem. Oświadczył on, że w od- 
powiedzi na zapytanie posła Guerarda chce wy- 
słąpić przeciwko kiku błędnym tlomaczeniom jego 
przemówienia,. które ukazały się w prasie. Poli- 
tykę rewanżu, które to słowo nie jest pojęciem nie- 
mieckiem. uważał zawsze za wykluczoną. Politykę 
rewanżu uważam za wykluczoną, choćby ze wzglę- 
du na bezbronność N.emiec  Niezrozumiałem Фа 
mise jest wzburzenie wywołane protem stwier- 
dzeniem faktów, że w uchwalonej decyzji со do 
twierdz wschodnich 1 co do materiałów wojennych 
ministrowie niemiecko-narodowi nie brali udziału, 
2 tej przyczyny, że część ich nie objęła jeszcze 
urzędowania, a część nie była jeszcza mianowana. 
Naturalnie, że mmistrowe niemiecko-narodowi, 
Skoro się stali już członkami gabinetu, gołowi są 
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Dalsza dyskusja 


wykonać decyzję. Wreszcie przekonanie, że 021610 | 


wzajemnego porozumienia n:e jest urzeczy wistnia- 
ne dopóty, dopóki kraj niemiecki zajęty jest przez 
wojska obce, iest przekonaniem powszechnem, skąd 
wynika właśnie konieczność uzyskania w dałszych 
rokowaniach ostatecznej ewakuacji 


| 


rządu niemieckiego 


Potem przemówił przedstawiciel skrajnej pra- 
wicy (grupy Vólkische) major Henn'g, poczem po- 
siedzenie zostało przerwane na godzinę. 

W międzyczasie konwent seniorów ucirwalil, że 
głosowanie nad wotum nieuiności odbędzie się w 
sohotę. Po ponownem otwarciu dyskusji poseł ko- 
munistyczny Stócker zgłosił naglą interpelację, w 
której zapytuje. czy wiadomem jest rządowi, że 
obecny minister spraw wewnętrznych von Keul- 
dell udzlejli w swoim zamku gościny całemu Od- 
działowi zakazanego stowarzyszenia bójowego 
„ОГтріа“ i postaraj się a udzielenie oddziałowi wy« 
szkolenia wojskowego przez Oficera Relchswehry. 
Interpelanci zapytują. czy rząd uważa za możliwe 
i za dopuszczalne, ażeby р. von Кеше! pozosta- 
wał w dalszym ciągu na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. Mowca żądał natychmiastowej dy- 
skusji nad interpelacją, co jednak prezydent Loebe 
uznał ze względów formalnych za niedogutszczal- 
пе. — 

Następnie рове! socjalistyczny Landsberg zarztt- 
cał niemiecko-narodowym, że tak prędko zmienili 
Swoją orjentację i dziś zasiadają wspólnie ze Stre- 
ветапет w jednym gabinecie. Socjalści z zain- 
teresowaniem czekają, jakie stanowisko zaimie 
przemysł środkowych Niemiec wobec pobudek bo- 
jowych Westarpa sklerowanych przeciwko Polsce, 


WOTUM UFNOŚCI CZY NIEUFNOŚCI? 

Wczoraj w godzinach wieczornych partje koali- 
cyjne przedłożyły w Reichstagu wniosek o wyra- 
żenie nowemu rządowi wotum zaufania. Wniosek 
ten podpisali hr. Westarp (niemiecko - narodowi), 
Scholz (niemiecka partja ludowa), Leicht (bawar- 
ska partja ludowa), i Guerard (centrum). W razie 
ucliwalenia wotum zaufania odpadną wnioski opo- 
zycji, Wedle infarmacji prasy wniosek partyj koa- 
licyjnych ma zapewnłaną większość nawet wów- 
czas, gdyby frakcja zjednoczenia gospodarczego 
wstrzymała sę od głosowania. „Lokałanzeiger" pi- 
sze, że o ile poszczególne frakcje zjawią się w kom- 
plecie, za wnioskiem koalicji rządowej opowie się 
250 głosów. podczas gdy opozycja skupi naśwyżej 
225 głosów. 


MUMOR I SATYRA 


- Panie dyrektorze, Walentemu pas transmi- 
syjny urwał glowęł 

— Godzina trzecia, Za dzisiejszy dzień należy 

mru się zatem płaca godzinowa tylko za 6 godzin. 


1 SALI SADOWEJ 


Kraków, 6 lutego. 
ROZPRAWA PRZECIW DYR. FILIPPIEMU 
I SPÓLNIKOM 

Wczoraj w trzecim dniu rozprawy, w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie przeciw dyr. ban- 
ku Filippiemu i spólnikow, przesłuchano oskarżo- 
nego W niarza. Wykazywał on, że bank stracił 
na subskrypcjach polskich pożyczek i akcji Banku 
Polskiego 27 miljonów fr. złotych, oraz że w tym 
cząsie odprowadził do Centrali, mlmo powyższej 


Po Westarmie przemawiał przedstawiciel bawar- | straty Około 3 1niljony fr. złotych, tytulem czy- 


skiej partji ludowej nosel Leicht, który opowiedział 
się bez zastrzeżeń za rządem. 


| 


stych zysków. Następnie dyr. Winiarz przedłoży! 
sprawozdanie za czas od 1919—1924 podnosząc, 


iż Rada nadzorcza 1 komisja rewizyjna stwier- 
dziła w wymienionym okresie poważną siłę docho= 
дожа krakowskiego oddzla'u banku. — Następnie 
przesłuchano oskarżonego Dronkę, b. prokurzystę 
banku, który kolejno przechodził poszczególne za- 
rzury j przedstawiał swoją obronę. О godzinie 2 
popołudniu rozprawę odroczono do роп edziałku. 


KRONIKA 


Kraków. 6 lutego. 

SZKARLATYNA SIĘ WZMAGA W KRAKOWIE 
W czasie od 30 stycznia do 5 һһешо zachorowało 
na szkarlatynę 15 osób, na tyfus plamisty 1 osoba, 
па tyfus brziszny 2 osoby, па dyfterję 2 osoby, 
га ospę wietrzną 3 osoby, na różę 1 osoba, na ойто 
1 osoba, na koklusz 7 osób. 

POŻEGNANIE KURATORA DRA JANA RIE- 
MERA. Dnia 4 bm. odbyło się w biurach Кигаќо- 
rjum uroczyste pożegnanie kura:ora Dra Riemera, 
mianowanego kuratorem lwowskim w miejsce śp. 
Sobińsk ego. Imieniem urzędników Kuratorium wy- 
głosił przemówienie naczelnik Wydziału р, Feliks 
Przyjemski, podnosząc zasługi і osobiste zalety 
ustępującego kuratora. Następnie żcgnały kurator 
ra delegacje stowarzyszenia dyrekt»ów szkół Śre- 
dnich, Zarządu okręgowego : Koła krakowskiego 
Towarzystwa nauczycieli szkół Średnich i wyż- 
szych, Ogniska Związku nauczycieli szkół powsze- 
chnych w Krakowie, wreszcie delegacje inspek- 
torów powiatowych. Kurator Riemer wyjeżdża w 
nedzicię do Lwowa cælem objęcia nowego stano- 
wiska. 

„CZARNA KAWA" SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH odbywająca się stale w re- 
stauracji „Udziałowej” ze względów technicznych 
tej niedzieli 5 bm. nie odbędzie się. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Odczyi Dra More- 
lowskiego zapowiedziany na 3 bm. ne odbył się 
z powodu choroby prelegenta i zostajo odłożony 
na później. Dziś w niedzielę 6 bm. piąta „czarna 
kawa“ z tańcami o godzinie 5 popoludniu. 

ODCZYT PROF. WILKOSZA. Ze względu, pa 
duże załnteresowan e pierwszym odczytem, przttt- 
stawi prof. Dr. Wilkosz na przykładach: „Jak nie 
należy uczyć matematyki w szkołe średniej" wo 
wtorek 8 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali Nr. 39 
I piętro Uniw. Jagiellońskiego. Wstęp 1 zł., Фа 
młodzieży 50 groszy. 

„CZARNĄ KAWĘ" połączoną z .„Żywym dzien- 
nikiem'* i tańcami urządza dnia 6 bm. o godzinie 5 
popołudułu Związek Pracowników umyslowych 
przy ul. Sławkowskiej 6, I piętro. Prosimy o licz- 
ne przybycie. 

RADJOWA KONFERENCJA W BRUKSELI 
USTALIŁA NOWA DŁUGOŚĆ FALI DLA STA- 
CJI WARSZAWSKIEJ. W dniu 28 stycznia odbyła 
się w Brukseli konferencja przedstawicieli euro- 
pejskich towarzystw radjofonicznych z udziałem 
przedstaw ciela Polski, zwołana przez Międzyna* 
rodowe Biuro Radjofoniczne w Genewie w сеш 
ustalenia długości fali dla wszystkich stacy] pra- 
cujących na falach od 1000 do 2000 metrów, Dla 
Warszawy fala została ustalona na 1111 metrów. 
W ten sposób dotychczasowe trudności w dobo- 
rze fali stacji warszawskiej, które ujawniały się 
przez lnierferencję t, | nakładanie się fal innych 
stacyj zostaną usunięte. Zastosowanie tej nowej 
regłameutacji fal nastąpi najpóźniej dala 10 bm. f 
da pewność, że stacja warszawska będzie mogła 
w przyszłości pracować hez przeszkód ze strony 
stacyj sąsiednich i że odbiór jej będzie czysty 1 
dobry. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwana 
pogotowie ratunkowe na wl. Zwierzyniecką. gdzie 
w zamiarze samobójczym 24-letnia Katarzyna Zię- 
bówna wypila większą ilość sprytusy dematura- 
wanego. Lekarz pogotowia przewiózł ją do szpł- 
tala. 


ШЇЇ POWODZENIEM 


Jaka środek odżywczy w Sanalarjach, Szpllalach, 
Żłióknach, tek wpośród lak | darosiych! 
cieszy się zupełnie zasłużenie 


EKSTRAKT SŁODOWY 


„MALTYNA" 


wyrobu Browaru Jana Götza w Krakowie. 


Da nabycia w ach, droga h, ski 
spożywczych i L d. 
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Otwarcie mechanicznej piekarni miejskiej 
w Krakowie 


Wczoraj przedpołudniem odbyło sie uroczyste 
poświęcenie i otwarcie mechanicznej piekarni 
miejskiej przy Alei pod Kopcem w dzielnicy Pod- 
górze. Na uroczystość przybyli przedstawiciele 
władz państwowych z wojewodą Darowskim i wi- 
cewojewoda Morawskim na czelo, naczełnicy min 
spraw wewnętrznych z Warszawy pp. Strzelecki 
i Schwalbe, prezydent m. Warszawy Jabłoński i 
ławnik Baryka, reprozentaut m. Łodzi p. Muszyń- 
ski, dowódca DOK. gen. Wróblewski zc sztabem, 
prezydent Rolle z wiceprez. Wielgusem, Ostrow- 
skim 4 dr. Schneidrem, radni miejscy, a wśród nich 
radni PPS tow. poseł dr. Bobrowski, tow. sen, 
Erglisch, tow. dr. МїНег, tow. dr. Rosenzweig, 
tow. Kluczka, tow. Łapiński, tow. Ziffer i tow. dr. 
Kapelner-Kaplicki, dalej poslowie M. Dąbrowski 
1 Puchałka, przedstawicide prasy, Z Wiednia 
przybyli przedstawiciele firmy „Werner i Pileide- 
rer, która dostarczyła maszyn, w osobach inż. L. 
Reissa { |. Marschnera, dalej dyrektor M. Kasy 
Oszczędności J. Dorawski1 dyr, Banku gospodar- 
stwa krajowego p. Kretschmer. Po dokonaniu aktu 
poświęcenia, przemówił do zebranych ks. Жап. 
Niemczyński, a następnie imieniem  prezydlum 
wiceprez. Wielgus powitał reprezentantów rządu 
1 gości z poza Krakowa 1 w krótkich słowach 
przedstawi! historię budowy piekarni. Mowca za- 
kończył swoje przemówienie okrzykiem na cześć 
prezydenta Rzeczypospolite] Mościckiego i mar- 
Szałka Piłsudskiego. Wojewoda Darowski w krót- 
kiem przomówieniu podniósł zaslugi Krakowa o- 
koło urzeczywistnienia pierwszej w Posco pie- 
karn! mechanicznej i zaznaczył, że miu, Składkow= 
Ski z powodu załęć w Selmie nte mógł rrzybyć 
na uroczystość. 

Po przomówieniaci odbyło się zwiedzanie lo- 
kału piekarni i iej urządzeń. 

ZABUDOWANIA PIEKARNI 

Budynek miejskiej piekarni nieciianicznej skla- 
da stę z dwu części: a mianowicie z części mie- 
Szczącej magazyny i mechaniczną wyrobnią pie- 
Czywa, oraz z piecowni, mieszczącej piece i ma- 
zazyn gotowego pieczywa. 

"Wyrobnia jest budynkiem dwupiętrowym o po- 
wierzchni zabudowanej 380 m. kw. murowanym, 
о stropach wykonanych z żelazabetonu, wspiera- 
lacych się środkiem budynku w 1. i IL. piętrze na 
Żelazobetonowych słupach. Główna klatka scho- 
dowa, prowadząca z podzlemia przez parlor i 
wszystkie piętra na strychu, ma podesty i Мер 
Żel -betonowe z żelaznemi, kutenii balustradami, 
dach kryty dachówką. Budynek ma instalację 
światła elektrycznego oraz instalację clektryczną 
da popędu motorów — instalację wodociągową i 
kanalizację. 

Opisana część budynku mieści: 

W podzierniu obszerny magazyn dostępny z klat- 
kt schodowej 1 obok umieszczonej windy ciężaro- 
wej. Kotłownię dla pleców centralnego ogrzewa- 
nia і podręczną węglarnię. 

W parterze pracownię, dwie fermentownie z 
przejazdem chłodnię., część magazynu gotowego 
pieczywa, garderobę, tusze i dwa klozety splukd- 
wane, 

Na plerwszem piętrze znajduje się obszerna ga- 
lerja połączona z pracownią parierową żelazo- 
betonowemi stopniami. Galerja ta służy па pomic- 
szczenie maszyn dla obróbki clasta. W bocznym 
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ARESZTOWANIE MIĘDZYNARODOWEGO 
WŁAMYWACZA. W związku z dokonaną kra- 
dzieżą dn. 2 bm. u notarjusza Starzewskiego przy 
ul. Poselskiej 20, pdzie skradziono 3 maszyny do 
pisania, organa tut. urzędu śledczego aresztowały 
jako sprawcę powyższej kradzieży Karola Fische- 
ra, lat 30, rodem z Wiednia, włamywacza uiiędzy- 
narodowego, który dnia 4 z. m. opuścił więzienie 
w Stein aiD po odbyciu kary 6-!etniego więzienia. 
Jedną z maszyn marki Underwood zdołał już 
sprzedać Bronisławie Fałlównej przy ul. Szero- 
kiej 39 za 30 dolarów. Wszysikle maszyny zostały 
adabrans i zwrócone poszkodowanemu. 

Jednocześnie aresztowano Arona Scheara, lat 26, 
pomocnika krawieckicgo, zam. przy ui. Lwow- 
skiej 40, który po dokonaniu kradzieży przyjął od 
Fischera na przechowanie skradzione maszyny, a 
następnie zajął się sprzedażą tychże. 

Fischer do kradzieży się przyznał i podał, że na 
miejsce czynu chodził dwa razy, mianowicie па} 
pietw zabrał dwie maszyny, a następnie przy- 
szedł po trzecią. Nadto Fisdier obwiniony jest, do 
czego się zresztą przyznał, o kradzież złotego 
łańcuszka swemu wujkowi Maurycemu Fischero- 
wi. Łańcuszek sprzedał zegarmstrzowi Landauo- 
wi przy ul. Siennej za kwotę 104 zł. 


trakcie obok klatki schodowej mieści się izba wy- 
poczynkowa, «— oraz ubikacje biurowe. , 

Na druzłem piętrze mieści się obszerny maga- 
туй mąki i maszyny do czyszczenia mąki | wy- 
tobu ciasta; — piętro drugie, połączone jest z ma- 
gazynem za pośredniotwem mechanicznego wy- 
ciągu ciężarowego. 

W poddaszu mieści się obszerny strych, prze- 
widziany ną skład worków. 

PIECOWNIA JEST WYSOKIM BUDYNKIEM 

PARTEROWYM, 
murowanym, © wiązaniu dachawem żelazuem:, nad 
piecami drewnlanem, Wnętrze oświetlone jest d'- 
żemi oknami żelaznemi. 

Po prawej stronie pieoowni znajduje się dalsza 
część magazynu, gotowego pieczywa. 

Właściwa piecownia podzielona jest na dwie 
ulerówne części: w części większej urządzone są 
kompletnie cztery podwójne piece (t. zw. polskie) 
do wypieku chleba — oraz jeden piec parowy d'a 
wypieku pieczywa białego — w części mniejszej 
urządzono garaż dla pomieszczenia sześciu samo- 
chodów (w razie połrzeby powiększenia zakładu 
mogą być w tel części pomieszczone następne trzy 
piece piekarskie), 

Budynek ma zainstalowane urządzenie światla 
elektrycznego i wodociągu, oraz kompletną kanali- 
zację. 

Wzdłuż prawej Ściany budynku zakładu pickar- 
skiego znajduje się kryty podjazd. Jest to budy- 
nek parterowy, murowany. W podjeździe tym 
znajduje się rampa ładowcza dla wysyłki chleba. 
Poza budynkiem głównym znajduje się murowany 
komin fabryczny ca. 30 т, wysoki. 

Podwórza mierzące са. 680 m. kw. 

Cały Zaklad pickarski otoczony jest parkanem 
drewnianym. Сніс podwórzo jest „kanalizowane 
Чо studzionek ściekowych połączonych z kaatem 
ulicznym. 

Wszystkio maszyny, a więc maszyny do siania 
i mieszania makt. wyrobu kwasów i ciasta, prze- 
tcinania i automatycznego ważenia ciasta, trzeja- 
ma worów, mielenia bHek oraz wszystkie przyrzą- 
dy i naczynia piekarskie wykonala firma Weruer 
1 Pficiderer w Wiedniu. 


PRZEBIEG WYPIEKU 

Po wyprowadzeniu fermentu z mąki | wody, 
który to proces trwa okolo 8 godzin, następuje 
mieszanie ciasta. Do wyrobu ciasia używa się po- 
łowę dzleży dojrzalegu fermeniu i przez dodanie 
adnowiedniej ilości wody, mąki, soli i kminku 
wyrabla słę ciasto, które po wymieszaniu dojrze- 
wa przez 30—40 minut. Drugą połowę fermcutu 
(półkwas) przerabia się przez dodanie mąki i wody 
na cały kwas, który fermentuje około 2 godzin. 
Odświeżanie fermentu petrzebne jest dla pod- 
trzymania ruchu. Ciasto wyrobione i dojrzałe wa- 
ży się i dzieli maszyną; z podzielonych kawal- 
ków formuje się hochenki, a po dodatkowem 
wyrośnięciu w osobnych komorach, które po- 
wslrzymują wysychanie ciasta na powierzchni, 
bochenki zostają wsadzane do pieców. Pieczenie 
trwa około godziny, w temperaturze 240—280° С. 

Po wyjęciu chleba upieczonego z pieca, пае 
się chleb wodą dla nadania połysku, 

Po ostygnięciu w chłodni, chleb może być od- 
wieziony dla konsumentów. 
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KUROKRAD. Przytrzymano w Alei Słowackie- 
go Mieczyslawa Boczonia, lat 22, bez zajęcia i 
zamieszkaula, który niósł na plecach 4 kury i 1 
koguta żywego. Przytrzynany Boczoń przyznał 
się, że kury te skradł wraz ze swyin spólniklem, 
który na widok posterunkowego zbicgł z dumu 
rewnianego nad Mlynówką. Ponieważ w ostatnich 
czasach zgłoszono dużo kradzieży kur, przeto za- 
CER podejrzenie, że Boczoń kradzieży się do- 
pu 


WŁAMANIA. Sara” Boruchowska, zainieszkała 
przy placu Kossaka 8, zgłosiła do policji, ża wła- 
mano się do jej zamkniętego mieszkania przy po- 
тосу dobranogo klucza lub wytrycha | skradziono 
garderobę waśłości 400 złotych. Rafał Freindlich 
włlaścicieł skiepu tekstylnego przy ul. Grodzkiej 5, 
zgłosił do pollcii, że włamano stę do jego sklepu 
przez wybicie szyby w oktenku nad wystawą skle- 
роза i wyciągnięto stamtąd 2 sztuczki materii war- 
tości 400 złotych. 


KRADŁ PAPIER. Jan Fischer (lat 19), tapicer, 


POWIESIŁ SIE W USTĘPIE RESTAURACJI. 
W restauracji Niedziałka przy w. Florjafńiskiej ka- 
pral 5 p. saperów nicznanego nazwiska powiesił sie 
w ustępie na własnym owijaczu. Został on jednak 
na czas spostrzeżony przez płatniczego Emiła Kul- 
ре i przy pomocy zawezwanego pogotowia ra- 
tunkowego przywrócony do życla. Odstawiono go 
do szpiłala wojskowego. 

ATAK SZAŁU. Pogałowie ratunkowe przewio” 
zło da szpitala na oddział chorób nerwowych nie- 
jaką Róże Braszcz, która dostała ataku szału pod 
hotelem Kellera przy wl. Krakowskiej 23. 

BESTJALSKI CZYN ZARZĄDCY FOLWARKU. 
Na pogotowie raiunkowe przywieziono wczoraj 
z Płaszowa 25-letniego Józefa Dzięczkę, fornala. 
który został pobity rękojeścią rewolweru przez 
zarządcę folwarku w Płaszowie, Dzięczko ma sze- 
reg гап na głowie i piersiach, Ofiarę dzikiego za- 
rządcy przewleziono do Szpitala. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w nie- 
dzielę po raz I8-ty „Kredowe kolo"  Klabunda, 


„barwne і muzyczne widowisko chińskie, które о- 


hok „Proboszcza wśród bogaczy" stało sią rekor- 
dowym faworytem sezonu. Popołudniu po cenach 
zniżonńych poraz ostatni w tym sezonie „Cały 
dzień bez kłamstwa”, który w pełni powadzenia 
zejść będzie musiał z afisza. Jutra w poniedziałek 
па przedstawieniu popułarnem „To co natważniej- 
sze“ Jewrelnowa 

TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. „Krako- 
wiacy i górale” w obsadzie premierowej po dłuż- 
szej przerwie grane będą dziś w niedzielą o 3/30 
popołudniu; wieczorem operetka „Księżna Cyr- 
kówka”* z występem Elny Gistedt. „Księżna Cyr- 
kówka' grana będzie tylko dziś w niedzielę, w 
poniedziałek і we wtorek poraz z5-ty, Będzie to 
jubileuszowe i ostatnie przedstawienie tej operet- 
ki We środy, czwartek i piątek przedsławienie 
dla dzieci „Kopciuszek“ po cenach zniżonych о 
godzinie 6'30 wieczorem. Nowe dekoracje, nowa 
wystawa, W przygotowaniu operetka M. Krausza 
р. t. „Dziewczę z Puszty”* gran z olbrzymiemi po- 
wodzeniem w Wiednw, 

OSTATNI WYSTĘP ARTYSTÓW WARSZAW: 
SKICH W STARYM TEATRZE, Dziś w niedziely 
nieodwołalnie ostatni występ p. Zuli w otoczeniu 
Eugenjusza Bodo, p. Kaniewskiej 1 Jastrzębca, — 
Nieliczne bilety do nabycia od 19—1 i od 4 роро- 
ludniu przy kasie w Starym Teatrze. 

„ELJASZ* Е. MENDELSSOHNA, wielkie ora- 
torium na sola, chóry i orkiesug, wykonana zo- 
stanie poraz pierwszy w Krakowie staraniem To- 
warzystwa Oratoryjnego w dniu 7 bm. w Starym 
Teatrze o godz. 730 wieczorem. Wspaniałe to 
dzieło muzyczne będące stala w repertuarze КОП- 
oertowym wielkich centn muzycznych przygoto- 
wuje Towarzystwo Oratoryjne od trzech miesię- 
cy, chcąc postawić ten koncert na wysokim po- 
ziomie artystycznym. Na wykonawców pozyska- 
no E. Mossakowskiego, artystę opery warszaw= 
skiej, najpiękniejszego barytona polskiego, oraz } 
Stępniowskiego, artystę opery katowiókiej, ог 
szereg miejscowych 51 artystycznych. Pokup ħi- 
letów postępuje szybko, co świadczy o zwiększa- 
jących się szeregach sympatyków Towarzystwa 
Oratoryjnego. Ceny biletów nader przystępae, bo 
od 1—4 zł. sprzedaje kasa koncertowa J, Lipski. 
ul Sławkowska 8. 

„NIEBIESKI PTAK" W WARSZAWIE. Po ż-let- 
niej blisko przerwie zawitał do Warszawy powtór- 
nie świetny rosyjski teatrzyk urtystyczny „Ptak 
Niebieski" pod dyrekcją р. łużnego, prezentując 
publiczności zupełnie nowy program i powtarza- 
jąc na żądanie najlepsze numery programu dawne- 
go. Jakkolwiek zespół „Ptaka Niebieskiego" został 
bołeśnie zdekompletowany, a repertuar nie wyka- 
zuje pomysłów nowego typu, to jednak artystycz- 
ne pierwłastki sławnego już dzisiaj teatru święcą 
swój zasłużony triumf, 


LETNICY 


Arcywasoła krotachwiia w trzach aktach Zyg- 
munta Przybylskiego. 


POCZĄTEK O GODZINIE 8 POPOŁUDNIU 


KARNAWAŁ 
„NOC WALCA" urządzają drukarze krakowscy 
w sobotę 12 luego w salach „Ogniska“ z liczne- 


zamieszkały przy ul. Dietla 7, został przytrzymany | mi niespodziankami — Charlestona, Black-Bottonm, 
pod zarzutem systematycznej kradzieży papieru | Bluesa і Tango wykonają zaproszone pary najlen- 


do pisania па szkodę Polsk'ego Czerwonego Krzy- 
ża. Szkoda około 600 złotych. 


szych danserów. Zaproszenia wydaje się w 
„Ogniska”, Rynek gł. 12, Ш p. 
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TRADYCYJNA REDUTA ARTYSTÓW TEA- 
TRU IM. SŁOWACKIEGO. W pon edziałek o go- 
dzime 11 rozpocznie się rozsprzedaż w lokału Z. 
A. $. P. (gmach teatru wejście od pl. św. Ducha). 
Uprzedni zakup, względnie rezerwowanie biletów 
jest konieczne, ponieważ kom tet w porozumie- 
піц z Zarządem miasta ograniczył ilość uczestni- 
ków do cyfry, która umożliwi w korytarzach i 
hali'u poruszanie sę tłumów Бет zatorów, a zwła- 
szcza swobodny rozwój tańców na głównel sall. 

BAL KOSTIUMOWY W ZWIĄZKU ARTY- 
STÓW PLAC ŚW. DUCHA I. odbędze się we 
czwartek 10 Ьп Początek o godzinie 10 wieczór. 
Zaproszenia wydaje się codziennie w sekretarja- 
cie Związku od godz. 10—1 | 4-7 wieczór, 
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REWIZJA RZĄDOWA W ZWIAZKU INWALI- 
DÓW. W związku z zamieszczonemi w prasie 
wiadomościam: б nadużyciach, pope:tiunych przez 
członków wydziału wykonawczczu Źwiązku in- 
walidów wojennych. m.nisterstwa pracy уйе 
guwale эу! t.zeustawicieli, ceian shontrolo- 
wania działalności Związku 

NOWY SENATOR. W miejsce senatora Toma- 
Sza Szczeponika z Katowic wchodzi do senatu 
Artur Gabryś, mistrz kominiarski z С eszyma, zaś 
do Sejmu śłąskiego robotnik ślusarski Konrad Kunz- 
dori. Szczeponik był czołowym przedstawicielem 
obozu klerykałów niemieckich i szedł po Inji cal- 
kowitego zgermanizowania Śląska. — Na terenie 
Sejmu śląskiego prowadził walkę z nauczyciel- 
stwem polskiem, 

Z TARNOWA donoszą: Burmistrz dr. Kryplew- 
skl odbył w Warszawie konferencję z ministrem 
Moraczewskim w sprawie kredytów na budowę 
domów m eszkalnych i mieszkań dla bezdomnych. 
przedstawiając ministrowi plagę bezrobocia 1 liczbę 
biednych bezdomnych i uzyskał przyrzeczenie, że 
minister Moraczewski zajmie się gorliwie tą spra- 
wą i skłoni rząd do wyasygnowania odpowiedniej 
sumy w celu rozpoczęcia pracy. Jak słychać, o- 
trzymal dr. Kryplewski większą sumę dla bezro- 
botnych naszego miasta. W konferencji brał udz'ał 
i postulaty Tarnowa popieral tow. poseł dr. Bo- 
browskt 

Również konierowal b. dr. Kryplewski z ban- 
kami w sprawie pożyczek Inwestycyjnych dla na- 
szego miasta. Bank gospodarstwa krajowego daje 
na budowę rzeźni 400.000 zł. pożyczki, Możemy 
więc już w marcu rozpocząć budowę rzeźni, która 
zatrudni kilkudziesięciu robotników. Maszymy po- 
trzebne do rzeźni ma, jak słychać, dostarczyć 
przedsiębiorstwa „Skoda“ na bardzo dogodnych 
warunkach spłały z tem, że części potrzebne będą 
w jednej czwartej sporządzone w tarnowskich za- 
kladach przemyslowych, co się przyczyni znacz- 
nie do powiększenia ruchu przemysłowego i za- 
trudni wielu robotników. Horoskopy więc na wio- 
snę bezrobotnych są dobre. 

POWIESIŁ SIĘ W WIĘZIENIU. Z Białegostoku 
donoszą: W nocy z wtorku na środę powiesił się 
w tutejszym więzieniu, przebywający pojedyńczo 
w celi, Adolf Bajchman. Bajchman był aresztowa- 
ny przed kilku tygodniami | oskarżony o nałeżenie 
do komunistycznej рагі zachodniej В ałorusi oraz 
o sprawowanie w tej partii fimkcji sekretarza ko- 
mitetu okręgowego. W dniu poprzedzającym za- 
mach samobójczy Bajchman był przesłuchiwany 
przez prokuratora, któremu, jak tu mówią, propo- 
nował wzamian za wolność przejście na służbę 
policyjną. Prokurator propozycję Bajchmana od- 
rzucił, 

140 ZŁOTYCH ZA ŚLUB! „Republikanin“ ty- 
godnik demokratyczny wychodzący w Czestocho- 
wie, podaje następujący fakt: Do biskupa w Cze- 
stochowie przyszedł ze wsi Biała w  powiecte 
wieluńskim biedny wyrobnik Stanisław Napieral- 
ski na skargę. Od jednego tego człowieka zażą- 
da] proboszcz 140 zł. za ślub, a na prośby o ob- 
niżenie opłaty wyrzucił petenta za drzwi. Ksiądz 
proboszcz! żąda 140 21 za Ślub, za czynność zaj- 
mującą mu pięć minut czasu, urzędnik państwo- 
wy taką pensię otrzymuje za miesiąc, robotnik za 
ciężką i mozolną pracę w przeciągu miesiąca na- 
wet tyle nie zarobi, a Stanisław Napieralski „tyla 
grosza" — nigdy nie miał. A wszakże mamy sła- 
wetny konkordat normujący uposażenie księży, 
każdy proboszcz ma ziemię dającą dochody, cze- 
тї} zatem jeszcze ро 140 zł, za Ślub od biednego 
"wyrobnika? Jedynym biczem na lichwiarzy, kuj 
czących ѕактатетматі, byłoby wprowadzenie Ślu- 
bów cywilnych z oplatami ustalone ustawą a 
riskiemi. 

ZWINIĘCIE URZĘDU POCZTOWEGO. Z dn. 
27 stycznia zwinięto czasowo urząd pocztowy w 
Rakowie koło Częstochowy, a lego okręg darę- 
czeń włączono do urzędu pocztowego w Często- 
chowie. 


' 

| 34 KONIE SPŁONĘŁY NA WĘGIEL. Mieszkań- 

| cy Ciechanowa nocy onegdajszej przerażeni zo- 
stali wielką Типа nad miastem. Okazało się. że pło- 
nęła stajna wojskowa i ogień zaprószony zostal 

| DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W PA- 
RYŻU. Partja komunistyczna postanowiła zorga- 
nizować szereg manifestiacyj bezrobotnych w Pa- 

ryżu. W piątek zebrała się na jednem z przedmieść 

R niewielka liczba bezrobotnych nie prze- 


prawdopodobnie od papierosa. Straty są znaczne, 
spłonęły bowiem na węgiel 34 konie ulańskie. 

kraczająca 5 do б tysięcy ludzi Spokój nie był 
zakłócony. Delegacja bezrobotnych zostala przy- 


—u00— 
Jęta przez posłów frakcji komunistycznej i sociali- 


1 табгапіси 
stów radykałów, 


Prześląd $ospodarczy 


PRZYWÓZ TOWARÓW Z ŁOTWY 
1 JUGOSŁAWII 
izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia interesentów, iż os.atnio wyłznaczony 
został na kwartał bieżący nowy kontyngent przy- 
wozowy dla Lotwy. Kontyngent ten obejmuje mię- 
dzy umemi następujące artykuły: sloninę, ryby, 
margarynę, oraz sztuczne masło, skóry, obuwie, 
wyroby gumowe, linoleum. Równocześnia wyzna- 
czono specjalny kontyngent na ryby z Jugosiawil. 
Bliższych Informacyj w tei sprawia zasięgnąć mor 
żna w biurze Izby handłowej | przemysłowej. 
URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 5 stycznia (РАТ). Dolary Stanów 
Zjedn. 8.92, 8.91, 8.92, 8.94, 8.90. 


‚ бејт uchwalił wydanie 
5 aresztowanych posłów 


(Dokończenie piątkowego posiedzenia) 
Warszawa, 5 lutego. 

W dalszym ciągu głosowania nad wydaniem 
posłów białoruskich po uchwaleniu wydania pos. 
Taraszkiewicza przystąpiono do dalszego gloso- 
wania. 

Za wydaniem pos. Rak Michajłowskiego gloso- 
walo 165 przeciw 83, nieważnych głosów 1, 

Za wydaniem pos. Miotły głosowało 166, prze- 
ciw 83, nieważnych głosów 4. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa. 5 lutego. 
Obrady sądu marszałkowskiego zostały wzno- 
wione dziś o godziale 10 rano. Obradom przysłu- 
chiwał się marszałek Rataj. Pierwszy przesłuchi- 


Za wydanicm pos. Wołoszyna głosowało 165, 
przeciw 85, nieważnych głosów 9. 

Za wydaniem pos. Hołowacza głosywało 165, 
przeciw 84, nieważnych głosów 10. 

W związku 4 tem głosowaniem pos. Chomiński 
zgłosił wystąpienie z klubu pracy, nie chcąc glo- 
sować za wydaniem posiów. Po tem wystąpieniu 
klub pracy liczy 5 posłów, między nimi wiccpre- 
mjer Bartel. 

—000— 


$91 marszałkowski w sprawie posła Wojewódzkiego 


wany byt starosta w Baranowiczach p, Kutwieć, 
były oficer ЇЇ oddziału sztabu generalnego, który 
pracował 2 poslem Wojewódzkim w wydzłale na- 


ródowoścowym. 
—000— 


Krwawe starcie z policją 


4 trupy — 6 ciężka rannycn 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 lutego. 

Wczoraj późnym wieczorem nadeszła wiado- 
mość, że w miasteczku Kosowie województwa po- 
leskiego, w dniu 3 bm. о godz. 1 popoł. doszło do 
krwawych zajść między pollcją a zgromadzony- 
mi licznie na jarmarku włościanami, Włościanie ma- 
nifestowali, jak twierdzi policja. na rzecz uwolnie- 
nia uwięzionych posłów. Policja, wezwawszy 
manifestujących dn rozejścia się, gdy to nie po- 
skutkowało, dała salwę, skutkiem której 4 osoby 
zostały zabite, 6 ciężko rannych, kilka lżej. Na 
miejsce krwawych zajść wyjechał wojewoda po- 
leski. 

W ministerstwie spraw wewn., potwierdzono 
podane powyżej szczegóły. Policja, gdy wczwa- 


nie do rozejścia się nio poskutkowało, miała" dać 
pierwszą salwę w górę, potem. jak twierdzi, mła- 
ły paść strzały 2 tlumu. Pol.cja wtedy dała salwę 
w tlum, skutkiem której 3 osoby zostały zabite na 
miejscu, jedna zmarła później z ran, 6 zostało cięż- 
ko rannych, kilka lżej, Kosów i okolica mają się 
znaklować pod p.litycznemi wpiywami b.ałorus" 
kiej „Hromady“. 

W sprawie powy?:zej pos. tow. Uzzembło wniósł 
w Sejmie interpelan'ę 

STRZELIĆ POMAGA POLICII 

„Głos Prawdy* donosi: Na pomóc policji w mo- 
mencio decydującym przybyli mie:scowi strzelcy, 
którzy otrzymawszy broń z posterunku рос], 
hrajl czynny udzla: w obronie porządku(!). 


TELEGRAMY 


Znowu liczba bezrobotnych 


wzrosła о 2918 osób 


Warszawa, 5 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”) 
W ostatnim tygodniu sprawozdawczym, tj. od 22 
do 29 stycznia liczba bezrobotnych w calem pań- 
stwie wzrosła o 2518 osób i wyniosła w ostatnim 
dniu tygodnia sprawozdawczego 251.702 Osohy. — 
Bezrobocie zmniejszyło się w przemyśle hutn.-me- 
talowym o 48 osób. Nadta zmniejszyła się liczba 
pozostających bez pracy pracowników  umysła- 
wych o 48. Bezrobocie wzrasło natomiast w prze- 
mysłach: budowlanym o 612 osób, metalowym 0 
362, włókienniczym o 332 i górniczym o 33. Reszta 
przypada na robotników niewykwaliikowanych w 
liczbie 1719 osób. А 

—000— 


PRZECIW WSTRZYMANIU ZASIŁKÓW 


Warszawa, 5 lutego (tel. wlasny „Naprzodu*). 
Z początkiem lutego przerwano wypła'ę zasilków 
dla bezrobotnych z tak zwanej akcji doraźnej, mo- 
tywujac to tem, że skończył się martwy sezon. 
W dniu dzisiejszym tow. posłowie Stańczyk i Zie- 
mięcki tnterwenjowałi w tej sprawie u min stra 
pracy. Minister decyzję odłożył do poniedziałku, 
a przez ten czas rozważy sprawę. — Z powodu 
wstrzymania zasiłków odbyły się we czwartek i 
piątek demonstracje w Zagłębiu dąbrowskiem. 


TOW. HOŁÓWKO W MINISTERSTWIE 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 5 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym została podpisana nominacja 
tow. Hołówki na stanowisko naczelnika wydziału 
wschodniego w ministerstwie spraw zagranicznych 

KOMISJA ANKIETOWA 

Warszawa, 5 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”) 
Posiedzenie komisji akietowej odbyło się we 
czwartek wieczorem рой przewodn.ctwem p. Rot- 
terta. Przeprowadzono dłuższą dyskusję nad orga- 
nizacją prac komisji, podziałem na podkomisje, ich 
składem osobistym Mp. Wedlug wszelkiego praw- 
dopodobieństwa posedzenie następne zakończy 
już okres prac przygotowawczych i niebawem roz- 
pocznie się właściwa działalność ankiety. 

USTAWA O PRACY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 

Warszawa, 5 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Dzisiaj na posiedzeniu Rady ministrów rozważany! 
będzie projekt rozporządzenia prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o umowę o pracę pracowników umysło- 
wych. 
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 

NIEMIECKIE 

Warszawa, 5 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
W poniedziałek przybył do Warszawy pelnomoc- 
I nik polski do rokowań handlowych polsko-niemiec- 
kich dr. Prądzyński, który zda sprawę rządowi 
| ze stanu rokowań polsko-niemieckich, w związku 
| z wytworzoną obecnie sytuacją polityczną w Niem-/ 
1 czech, 


„NAP R 7 О р == Nr. 30 Poniedziałek 7 lutego 1927 , 


SEJM 


(Telełonem od korespondenta „Naprzoda'”) 
Warszawa, 5 lutego. 
Dzisiaj o godzinie 10 гапо rozpoczęlo się posie- 
dzenie Sejmu. Na porządku dziennym budźet mi. 
nisterstwa spraw wewretrznych. Zabrał głos po 
sel Insier (Koła żydowskie), który poddal krytyce 
działalność ministerstwa, a w szczególności wska- 
тууга! па to, że polityka samorządowa, prowadza 
m w ten sposóh jak checnle, jest plagą dia ludno- 


rata: zhbrał głos 
А TOW. POSEŁ DR. PRAGIER 


| 

| 
i wygłosił dłuższe przemówienie, wskazując, że 
rząd obecny wykazuje pewną zewnętrziią ruchli- 
wość, w szczególności dotyczy to zmlan personal- 


nych. Zaczyna 516, jakby millfaryzacja aparatu pañ- 
stwowego, Podobno wyszedł okółnik do władz 
wojskowych, aby wskazywały kandyda'ów wśród 
kapitanów 1 maiorów, którychby można użyć w 
administracji cywinej. Poza tem istnieje jednak 
nadal inercja (bezwład). Sprawa reorganizacji za- 
rządu państwa została zaniechana. — Nie jest do 
mesierda milczenie rządu w sprawie ustaw sa- 
morządowych. PPS będzie prowadzić walkę o B= 
przymiotnikową ordynację wyborczą zarówno w 
lzhia jak i poza Izbą. Sarmowola władz szczepól- 
nie dobitnie zaznacza się na zlemiaci kresowych. 
Prześladowana jest na kresach PPS. Nic weszły 
tam w życie рггер:ѕу o zgromadzeniach. Obowia- 
тиц najgorsze postanowieria rosyjskie, Podkreś- 
Јајас domiosłość sprawy kresowej, oświadcza mô- 
wos, 20 prowadzona dotychczas polityka byla пиј 
рану błędem. Należy stworzyć pumkt atrak- 
cji dia ludności «kresowe, klóryby ja ciągnął do 
Warszawy, skoro z drugiej strony stwwrza się 
{уйй rzeczy, aby tę ludność ciąguać do Moskwy, 
PPS z tą lekkomyślną polltyką nigdy nic nie miała 
wspólnego | uważa, że należy tej ludności dać au- 
tonomę terytor]alną, aby na kresacij stworzyć lu- 
dność nie wrogą, lecz przywiązany do państwa. 

Omawiając sprawę policji, stwierdza tow. Pre- 
gier, że posterunkuwi są źle zaopatrzeni 1 diat: go 
maleja ich odporność ua korupcją. Polleja poLty- 
czna Stała się u nas jakby таба, cieszącą się bez- 
karością, Oficjalnie ta polityka nle istnieje, ala 
Ciągle daja znać о sobie. Rząd zapewnia, że niema 
podsłuchu telefonicznego, alc teu podsłuch był je- 
szcze 25 stycznia, to Jest w chwili rozpoczęcia o- 
brad Sejmu і nie mamy pewności, czy płeczęcie, 
które są na stacji podsluchowej, nic zostaną zdjęte 
po skończeniu naszych obrad. 

Dłuższy okres przemówienia poświęca tów. Pra- 
gier sprawie Wolewódzkiego. Jest rzeczą znaną, 
Зе Wojswódzki, będąc posłem, doatarczał Informa- 
cy] wywiadowi politycznemu, Nasuwa się pyianie. 
w lak! sposób w ladnam z pism mogło віс nkażać 
bezkarnie tego rodzaju zdredzenie tajemnic pañ- 
stwowych, Osobiście jestem rad, że to ogloszenie 
nastapilo, ale muszę dodać, 2с tcu reficktor, káry 
rzucił snop Światła na jednego z posłów, bardzo 
łatwo da odwrócić | wtedy musl powstać py- 
tanie, jak wygląda wogóle cały stosunek władz 
wywladowczych do wszystkich osób, К.б e nie- 
zdyś miały z nlem! związek | pozostaważy potam 
na ich usługach. Formalnie rząd obecny nie ponosi 
ха to odpowiaedzialności, ale nie zapominajmy, ża 
| ci właśnie ludzie z II oddzłału pozostali nada] na 

stanowiskach I оп] to właśnie urządzają паш sa- 
пасс moralna (głosy słusznie, słusznie!). Na ca- 
tym świacie іаід.еје władza wywiadowcza, ale o- 
granicza się do paraliżowania szpiegostwa obcych 
państw. U nas zdarza się tak, żo platmi wywia- 
dowcy staią się wodzami życia politycznego, przy- 
wódcami klthów antypmństwawych I redakt 

| plam, konfiskowanych przez komisariat rządu. То 
są musi skończyć, Inaczej utoniemy w błocie. — 
W tych warunkach życie publiczne musi podlegać 
marchizacji, 

Prawiou skarży się, że rząd nie ceni jej pracy. 
W rzeczywistości rząd uczynił zadość wszelklin 
| Dostulatom klasy posladającej. Tem się tłómaczy, 
| że kiedy zachodzi istotna potrzeba, te stronnictwa 
Tatuja rząd obacny, Okazało się io we wczoraj- 
| szeni złosowanłu, kiedy caly Wilanów ztnobiliza- 
| wał się na pomoc Boiwedorowi, Му nie mamy 
ziala w tej pracy. Trwarny na naszem stano- 
(aku: odmawiamy rządowi kredytów na fuńdusz 
lygpozycyjny. 

KIERNIKOWA AWANTURA 

Pos. Klernik (Piast) krytykue administrację w 
inisterstwie spraw wównętrznych, Wywiązujć 
lọ miądzy nim a stronmictwem chłopskiem połe- 
Mika słowna. Kiernik oświadcza. że na miejsce 
chowców z prawniczem wykształceniem mianu- 
sie ludzi bez matury. 

Poseł Anusz z miejsca: Mieliśmy rawet premie- 
bez średniego wykształcenia! 

Pos. Klernik: Pan jest nałwny, реп nie rozumie 


tego, że premier może nie miać źadnego wyksztal- 
cenia, bo to jest polityk (śmiech I różne okrzyki). 
W dalszym ciągu, gdy Kiernik omawia wydatki 
minisierstwa, wywiązuje się utarczka słówna 
między nim a ministrem. Kiernik oświadcza, że 
minister Składkowski z przepychem urządził sobie 
mieszkanie prywatne, do którego meble miały być 
sprowadzone z Paryża. (Okrzyki z law posel- 
skich: Pan zapomniał o tem, jak to pan zdobywał 
przemocą swe mieszkanie). 

Minister Składkowski wstaje z mgejsca i oświada 
cza wzburzonym głosem: To nie jest maje pry= 
watne mieszanie! 

Kletnik: Powiedzialem, że to jest mieszkania 
reprezentacyjne! 

Składkowski: Powiedział pan, że to prywatne 
mieszkanie! 

Kiernik: Czy panu chodzi o tę drobną różnicę? 

Składkowski: Tak іс», chodzi mi o tę „drobna“ 
różnicę, bo to nio jest moja prywatna sprawa, ale 
śprawa paústwa (wrzawa w całaj Izbie). 

Głos па prawicy: ministar Ше ma głosu 

Minister Skladkowski: Mam głos 1 będę odpo- 
wladać! (Do p. Kiernika): Może pan atakować 
moją działalność, ale wara panu od mego prywat- 
nego mieszkania! (Oklaski). 

Okrzyki w Izble pod adresem Klernica: 
kiewicz! 

Poset Kiernik: A panu wara od tego toam! 

Pose! Klernik, zaskoczony ostrym tonem mini 
stra Skladkowskiego, oświadcza, 20 wyrażwite mó- 
wil o mieszkaniu reprezentacyjnom ministra. 

Okrzyki w 12е: Nieprawda! Mówił pan wy- 
raźnie: prywatne! 

Po исіѕгепім się wrzawy zabiera ponownie głos 
poseł Kierntk i oświadcza, że „Plast“ będzie gło- 
sować za budżetem ininisterstwa Jako za koniecz- 
nością. 

Nastepnie przemawiali posłowie Holeksa (cha- 
dek) t Wałeron (Wyzwolenie), wreszcie pose? Ko- 
ściałkowski (z Klubu pracy). 

Przemówiewe posła Kościałkowskiego było po- 
niekad rewelacylne, zważywszy „że Kinb pracy jest 
strona ctwem p. wicepremiera Bartla. — Mowca 
stwierdza, że ludrość kresowa jesi coraz bardziej 
niezadowolona z rządu obecnego, że polityka pań- 
stwowa w stosunku бо ludności kresowe] dopro- 
wadziła do tego, że do obozu wrogiego państwu 
polskiemu przeszlł nawet posłowie Tarńszkiewicz 1 
Rak-Michajlowski, którzy do niedawna byli odda- 
mi idel związania sprawy białoruskiej z Polską. 

ISTNIEJE JESZCZE PODSŁUCH? 

Posel Popiel (NPR) odnosi się do działalności 
ministerstwa spraw wewnętrznych krytycznie. Za- 
znacza, że 11 oddział prowadzi wywiad pośród u- 
rzędników, zaś zniesiona rzekomo stacja podsłu- 
chowa istnieje w dalszym ciągu, | mieści się ohec- 
nie w lewem skrzydle gmachu sztabu generalnago. 

Przemaw all dalej posłowie Griinbaum (Kolo 
żydowskie) i Шаа (озбек). 

Godzina 7:30 wieczorem, posiedzenic trwa. 
ш=————Є—Є——————=———— 
Szangaj w rękach czerwonych 
wojsk chińskich 


Bert'n, 5 lutego. (PAT) Chińska agencja pras 
wa w Berlinie oglasza depeszę, według której w 
ozwartek zwolennicy Kuo Min Tanga urządziii w 
Szengaju zamach stanu 1 wypędziii wojska gener. 
Sun Czua Fanga. Zamach udał sle. 


ROZMANIOŚCI 


FORTUNA W STAREJ KASIE NA SZMELC KU- 
PIONEJ. Bracia Hyer, Józei i Franciszek, шајасу 
knźnię w Keyport, w Stanie Nowożorskim, nabyti 
nledawno od przejeźdżającego tamtędy farmera sla- 
та zardzewiałą kasę ogulotrwałą na szmelc, za 2 
dolary. Fatimer po załatwieniu tej transakcji odje- 
chal, nie podawsry swego adresu. W chwilę po 
tem Józef Hyer, postańowił szaię „odkopertować”. 
poirzebując kawalka plyty stalowej oczywiście 
bez najmnielszej nadziei znalezienia czegoś w sta- 
rym tym gracie, pokrytym rdzą. Jakież jednak o- 
zarnęlo go zdziwienie, gdy po wysadzeniu drzwi 
kasy zobaczył па półkach całą stertę akcyj, paple- 
rów wartościowych i dolarowych papierków, po- 
wiązanych w pakiety paskami gumowemi. Pod tym 
papierowym skarbem znajdował się imy metalo- 
wy, w postac calej kolekci: klejnotów 1 drogich ka- 
mieni bez oprawy itp. Waztość ich možna szacować 
w przybliżeniu na 75 tysięcy dolarów. Bracia Hyet 
nie podzielili się Jeszcze temi skarbami, choć zapro- 
=й już eksperia-fjubllera z New Jorku do oszaco- 
wania tych kosztowności. Przypuszczają bowiem, 
że farmer, dowiedziawszy się z gazet o ich nadzw 
czajmem odkryciu, nie będzie dłużej ukrywał ani 
nazwiska swego, ani dokładnego adresu, Wówczas 
doploro wyjaśni się może tajemnica. 


Zołzi- 


‚ SEN. МІУТОЕ КА. J. Lo- 
‚ Tarnów 21. 2. 


Związki 1 zoromadzenia 


—— 
ZGROMADZENIE DZIELNICOWE W OLSZY 
odbędzie się w niedz.eię б bm. o godz. 3 popol. 
we „Dwosze”, Neierują: tow. rm. Kluczka i Rej- 
man. Sekretarja Rady Rob. PPS. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KRAKOWSKIEJ 
RADY ROBOTNICZEJ PPS odbędzie się w po 
niedziałek 7 lutego o godzinie 630 wieczorem. — 
Sprawy ważne. 

KOMISJA KONTROLNA RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie posiedzenie w pome- 
działek 7 lutego o godzinie 7 wieczór. Proszeni są 
tow.: Karton, Erlich, Jabłoński, Polewka i Mar- 
szałek. Przew. Kom. St. Kruczkowski, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRAC. 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ (Oddział Kraków) 
odbędzie się we wiorek 8 lutego o godzinie 6 wie- 
czorem w lokalu Związku tl, Dunajewskiego |. 5, 
IH plętro. Obecność wszystkich członków komie- 
czna. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE 
KRAKOWA! W niedzielę 6 lutego о godzinie 2 por 
południu w Domu Robotniczym przy ul. Dunajew- 
skiego 1. 5, Ш piętro, odbędzie się wielkie zgroma- 
dzenie związku z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

Sprawa komisji nadzwyczajnej; 

Wypowiedzenie pracy dozorcom; 

Sprawa 6% podatku państwowego. 


TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w sobotę dnia 12 lutego 
1927 roku w sali własnej przy placu Serkowskie- 
go I. 7 — ХУШ doroczną Zabawę towarzyską. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra salonowa. Pro- 
dukcje chóru. Tombola. Początek o godzinie 8-eļ 
wieczór. Wstęp do lokalu tylko do godziny 11-еј 
wieczór, za okuzaniem imiennego zaproszenia. — 
Każdy z uczestników sklada na pokrycie kosztów 
2 4. Dochód na cele kulturalno-oświatowe Towa- 
tzystwa. 

KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS W RZE- 
SZOWIE. W dniu 6 lutego br. o godzinie 10 przed- 
południem w lokalu „Sirzelca* w Rzeszowie, przy 
ul. Sokoła, odbędzio się koniercncja okręgowa PPS. 
Uprasza się koinitety i mężów zauianła PPS w 
Rzeszowie, Jarosławiu, Przeworsku, Łańcucie 1 Ni- 
sku o wysłanie delegatów, 


REPERTUAR 


-ә- 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Cały dzicń bez klamstwa”, wie” 

<zór: „kredowe koło". 
Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy" (popu- 


larne). 
Wtorek: „Uśmiech losu“ (popularne). 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Niedziela popoł.: „Krakowiacy i górale”, wieczór: 
„Księżna Cyrkówka”. 
TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela popol.: Rewja „Dookola miłości”, wiecz: 
„Od poranka do północy", 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
TOWARZ. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO: 
„Ognisko drukarzy“ Rynak gł. 12 
Środa, godz. 7; Dr. Wład. Medyński: Wrażema 
z podróży do Rosji sowieckiej, 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynak A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Niedziela: Dyrektor teatru Ant. Piekarski: Ludzie 
Hasenclevera jako eksperyment teatralny (z 
ilustr. art..malarza Szancera). 

Poniedziałek: Dr. lózet Fudakowski: Turkestan 
Zachodni, kraj i ludzie (z obraz, świetlnemi). 

KINOTEATRY 

„Białe noce“. 

„Białe noce”. 

„Brzdąc” z Jackie Cooganem. 

Promień: „Trujący czar“ z Rudolfem Valentino, 

Reduta: Dwóch włóczęgów z Prateru, komedia 
z Patem i Patachonem. 

Szłuka: „Kochanka oficera ochrany" z „VWłodzi- 
mierzem Gajdarowem. 

Uclecha: „Ludzie ze stali“. 

Wanda: „Wielka parada". 

Warszawa: „Wieika parada”. 
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тк Na raty vu 
Qłomany, Materace, Kanapki do rozkładania 


poleca 


M. Bardach, Krakow, Fiorjańska L. 16 


$ FABRYKACJA MEBLI GIĘTYCH 3 : 


wszelkich modeli poleca Szannwnaj Publiczności © 

swoje wyroby własne, solidnie wykonane po cenach @ 

konkurencyjnych. — Cały dochód przeznaczony na 
Schronleko Brała Alberta. 


BRACIA ALBERTYNI 
Kraków — Хамаса L. 7. = Н 


CUKIER: 


dostarezam w naitiach wagonowych 
i mniejszych na dogodnych warunkach. 


Władysław Górny, Poznań 


waccoocodoco000. 


CREPE oc СИМЕ“ 


2a 
Jadwiga Cypes — Kraków, Poselska 20. 
«.20050%10002000020000000000-00000000 


Samochody BERLIET 


озеһоша, ciężarawe, omnibusy 
<zaści zamianna 181 


GUMY „MICHELIN 


oraz wazelkia akcesorja — dostarcza 


„ST JCK“ Kraków, Studencka 4 
TEA — =ч ЗАО с 


KRYSZTAŁ 
MIAŁKOWY 
KOSTKOWY 


Iniża| can rynkowych) 


MĄCZKA cos 


МА сап rynkowych) 


* Wisika 23 
Telefon 6470 


KRAKÓW Grodzka43, 
Najwiekszy., UŁYBOP is 
е 2865 z tabą 


send к kowych 
А ŻE” i szafkourych 


TKANINY RĘCZNE 


jakotos SWEETER'Y, JUMPER'Y, PULL-OVER'Y, 

PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY. 

DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 


wynalazku Jadwigi Witkowakiej, odznaczanej are- 
hrnym madalem na wystawie wynalazków w Ware 
«zawie wykonuje pracownia: 


MARJA DASZYŃSKA 
Kraków, Kremerowaka 6, III p. między godz. 1—4. 
=== Przyjmuje aię uczenice! жао 
Enccoossoznoooococo| 


DGODODGODODGZCSOODSZODSE 
DGGGBDDDGSBDDDDGGODG 
tańszych oonach 


NAJNOWSZE KAPELUSZE ===: 


JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. 20. 


FORTEPIANY 
i PIANINA 


nngesnannrcinnp] 00 
кагагагтагагсесасткз 00 


damskie po naj: 


с Т >LEYEL, Paryż 
И Н do nabycia 
С Nł Boloński <5% 


Kraków Rynak gł. 34 Palar Spishi 


ORTEPIANY 


Кашаа — Fiskarmcnja — Gramolany. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
1 używane віше na skladzie. 1238 


Н. SMILARS4A, Kraków, Szewsk: 8. 


Maaad 
NA RATY! 


RAGLANY 


palta z kolnerzami oraz smokin 
najtaniej ! najdogadniej 


Kraków, ul. Gredzka L. 3, I. 


ъй а д 


NA RATY! 


р 


e 1 


PrO 


RB 


x) Kraków-Podgórze-N 
PEFYTA PFD 


„NA PR Z O 0“ — Nr 30 Poniedziałek 7 lutego 1927 


ZIOŁA 


LECZNICZE? 

najrzadsze gatunki oraz ZIOŁA 

LECZNICZE 130 

Dra ST. BaEYERA 
poleca: SKŁAD APTECZNY 


B. PIĘTOWSKI 


SPOŁKA AKCYJNA 
DLA WYROBÓW 
CZEKOLADOWYCH 1 GUKIERNICZYCH 
W KRAKOWIE 


„POBUDKA“ 
szerzy oiwlaiq 
w masach тобо! 
czych | zajmuje się 
każdym ważnie|- 
szym przejawam 
walki robotniczej, 


„POBUDKA“ 


Маса się ти 
sity duchowe czła- 
wleka pracującego 


„POBUDKA“ 


ohea słać sią pis- 
mam, któraby 02y- 
tano w każdej ra- 
dziala rabofalczej, 
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mi 
Gana sgzemplarza 30 gr. 


Warszawa, ulica 


Р. К. О. Nr. 8.620. 


тусе 1 dolar, w Czechosłowacji 1; 
zlote, we Francji 15 franków, w 


:.POBUDKA: 


TYGODNIK SOCJALISTYCZNY 
CENTRALNY ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SFCR- 
TOWYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, 


Najtańsze polskie pisma ilustrowane 


Redakcja i Administracja POBUDKI" 


OGŁOSZENIA : @0 groszy та jednorzpaltowy wierz garmóndowy. 
PRENUMERATA ZAGRANICĄ „Pobudka“ kosztuje kwartalnie: w Ame- 


wowuwwwww 


Reklama dzwignią handlu! 
ДЭ RA OD IRR. Ят» А, IWANA 


Nadzwyczajna ti- 
alość „POBUDKI* 
Jest tylko wiady 
możliwa, |eżall ją 
organizacia | to- 
warzysza bądą gor- 
liwia rozszerzali. 
W tam їр 
stworzymy uspól- 
ШЕШ ТП 


Ш 


Prenumerata missięczna 1 zł. placówkę ośwlaty 
ыллыан | robotalczej, 
Zarząd Z. R. S. 5, 


wzywa wszysikia 
їй, zwiazki, sta- 
warzyszania, 0142 
czlonkow rokata|- 
czych ИШ. spori, 
do preaumerowa- 
ola P OBUBKI", 


Warecka 7, parter. 


А 818.80. 


2 kor. czeskich, w Niemczech 2 marki 
Ваш} 8 belgi, w Szwajcarji 260 Ir. 


жазан me BiU GŁOWY CŁA DOROSŁYCH 


KOWALSKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE Фф 4 
("BÓLE GŁ 2 w Y, 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd Rokotalczej Spółki oszczędności I pożyczek w Przemyślu 


axprasża nihiejsiem awoich członków na 


XIX. WALNE ZGROMADZENI 


klóre odbędzie stę w poniedziałak 21 lutego 1927 roku! 
о godzine &tej wlacz. w lokalu Sekretarjatu Kola miej- 
scuwego Z. Z. K., Plec Nowy L. 1, Garbarze. 
з następującym porządxiem dziennym 1 
1) Odczylania protokołu х poprzedniega Walnego Zgro- 
madzenia. 
2) А Zarządu т czynności i rachunków za rok 
1926. 
8) Sprawozdania lumratora Związka rewiryjnego. 
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem o udzie- 
lenie abaolutorjum Zurządowi. 
5) Uchwalenie wysokości pożyczek. 
4) Podział zysku. 
7) Wybór trzech czlonków Rady Nadzorczej 1 jednego 
zasiępcy. 
8) Wybór jednego członka Zarząda I jednego zaałępcy. 
9) Wnioski 1 interpaiacje. 


Za Radę Nadzorezą 1 Zarząd: 
Franciazsk Wiśniawski. Jan Bittmar. 


Pierwsza polską nodowia 


КАМАВКОМ 
HARCEŃSKICH 


рогеса plina : donorawe ёре лакі 
айлин Иглин! sagrańan| sa wystawach 
śpiewające także i wieczór przy świetle 
uprzedaje od 25 da 50 zł — Samiczki 
rozpłodowa 10 zł. — Wyayła pocztą da 
każdej miejscowości za pobraniem pocz- 
towem z gwarancją dojścia zdrowych na тіејаое 


JAN SZUFA, Kraków 
ulica Jabłonowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę załączyć znaczek. 2024 
Również na składzie książki o hodowli kanarków 
Gotowa акшага z rybxamil. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teL 18101. 


MEBLE- 


wszalkiego rodzaju najtaniej 


poleca NA RATY 
A. Okrutniewicz 


MEBLE 


naraty030 /otaniej 


Sypialnia I jadalnia w wiel- 
kim wyborze, wszelkie meble 
tap'earakia własnego wyrobu. 
Poduazki włósienne tanio 


mistrzów poleca п 
dogodnych warunkach. 


JÓZEF HAJEM 


nia zgubioną ksią eczkę woj- 
ukową wydaną przez P. К, UJ. 
w Krakowie. 


5-1е] klany, książk 
wą і inna papiery, d 


Gramofany, płyty Światawydh 
mniej na 


Skład galantar|| żalaznych 


Kraków ul. Florjnńakn L. 88 


Inż. Байг Bergman syn Нев. 
ryka i Teofil, urodz, w War- 
атаме w r. "1882, unieważ 


.4.090099039904499 
Zguh ала świadectwo azkolna 

wojako- 
nia 17 ga 


FRIS. 2| listopada 1926 r. w Krako 
$. FRI wią, unieważnia się. — Jan 
Kraków, Stolarska 13) Mróż 
w podworcu. 


E о SAD Ę Otrzymuje łatwo 

NAM tylko dobrze 
wyszkolony szofer. Takimi sa Ci, kldrzy ukoń- 
czyli Krakowska Kuray Szofarskia 1, Hublckiego, 
Kraków, Pijnraka Nr. 4. Oplata za cały kura zł. 
180 na raty. — Adresy mieszkań od 11. 20 mie- 


nięcznie dla zamiejscowych, — Piszcie а pro 
spekly 1 Informacje, — Dodatkowa nauka jazdy 
28 na Fordzia. 


Ignacy Daszyński 


„PAMIĘTNIKI 


Tom I. i IL 


Mieczysław Niedziałkowaki 


„TEORJA I PRAKTYKA 
SOCJALIZMU" 


Do паћуе1а w Drukarnt Ludowej 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 


| 
| 


ЈГ ТЯ УУУ: 


(PIII 


